
Narada ekspertów 
ZSRR i NRF w Moskwie

W czwartek rzeczoznawcy o- 
bu delegacji radzieckiej i za- 
chodnioniemieckiej w ramach 
obecnych rokowań ZSRR — 
NRF naradzali się na temat 
projektu układu o wyrzeczeniu 
się siły. Ze względu na pouf­
ny charakter obrad brak kon­
kretnych szczegółów. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
Sezon wakacyjny na półmetku

Zaopatrzenie w ocenie 
handlu i wczasowiczów

Sezon turystyczno-wczasowy przekroczył już półmetek. 
Pierwsza duża fala turystów i wczasowiczów powróciła już 
do domów; druga, jeszcze od niej liczniejsza zaludniła nad­
bałtyckie plaże i miejscowości wczasowe w górach i nad 
jeziorami.

Hiroszima uczciła 
pamięć ofiar 

bomby atomowej
Hiroszima czci pamięć ofiar 

bomby, atomowej. Wczoraj w 
„Parku Pokoju*’ założonym na 
miejscu, które przed 25 laty w 
ciągu kilku sekund zamieniło 
się w ogromne cmentarzysko 
zorganizowano obchody‘roczni 
cowe. Tysiące ludzi zgromadzi

Konsultacje w sprawie miejsca 
i daty rozmów bliskowschodnich

Oficjalne wznowienie misji Jarringa

W sierpniu handel i gastro 
nomia w ośrodkach wypoczyn 
kowych stają wiec przed jesz-
cze 
niż 
nu 
na

trudniejszym zadaniem, 
w pierwszej połowie sezo- 
letniego. W lipcu bowiem 
skutek niesprzyjającej po

gody i powodzi w południowej 
części kraju zarówno na Wy­
brzeżu. jak i w górach orzeby 
wało mniej urlopowiczów niż 
przewidywano. Jedynie nad 
jeziorami bawiło więcej turys­
tów niż w minionym roku.

Na temat sytuacji w zaopa­
trzeniu ośrodków wczasowych 
i podejmowanych przez han­
del przedsięwzięciach dla jego 
poprawy dziennikarze PAP 
przeprowadzili rozmowy z kie
równikami 
równików 
prezydiów 
północnych

i zastępcami kie- 
wydziałów handlu 
WRN województw

i południowych.
konfrontując je następnie z 
opiniami wczasowiczów i tu-

Sensacja archeologiczna

rystów. Oto wypowiedzi, przed 
stawicieli handlu:

Dionizy Staśkicwicz — Szcze 
cin: — Dobre jest zaopatrze­
nie Wybrzeża Szczecińskiego 
w podstawowe artykuły, jak 
pieczywo, wyroby mleczarskie, 
mięso, zwłaszcza wołowe, ry­
by i drób. Pod dostatkiem jest 
także napojów chłodzących. 
Mimo że w tym roku Wybrze 
że Szczecińskie nie otrzymało 
żadnych nowych placówek ani 
lokali gastronomicznych, ist­
niejące zakłady zdolne są wy- 
karmić wszystkich chętnych. 
Duży wpływ miało na to wy­
danie ponad 100 zezwoleń na 
prowadzenie prywatnych jadło 
dajni. Nie bez znaczenia był 
też dalszy rozwój tzw. małej 
gastronomii, która w tym ro­
ku poważnie odciąża zakłady 
gastronomiczne.

Trudności występowały i wyslę 
puja jeszcze nadal w zaopatrze­
niu w warzywa i owoce. Braki 
uzupełnia się dostawami z impor 
tu. zwłaszcza pomidorów i brzos­
kwiń. których w pasie nadmor-

ło się tam aby 
tiarom zbrodni 
test przeciwko 
wej, przeciwko

złożyć hołd o- 
i wyrazić pro- 
broni atomo- 
wojnie.

Przy symbolicznym grobow 
cu burmistrz Hiroszimy Yama 
da złożył listę ofiar> które 
zmarły w ciągu ostatniego ro­
ku na skutek chorób wywoła­
nych eksplozją atomową. Na 
tej tragicznej liście znajduje 
się już ponad 70 tys. nazwisk.

O godzinie 8.15 dokładnie w 
tym samym czasie, kiedy przed 
25 laty nad Hiroszimą eksplodowa 
la bomba, wśród zgromadzonych 
w „Parku Pokoju” zaległa cisza. 
Kiikudziesiąttysięczne tłumy 
uczciły pamięć ofiar kataklizmu. 
Milczenie przerwało majestatyczne 
bicie dzwonów. 1500 białych gołę 
bi symbolizujących pokój poszy­
bowało w niebo. (PAP)

Zamieszki trwają

skim zasadzie nie brakuje.

W Nowym Jorku przedstawiciele 4 mocarstw w ONZ doszli 
w środę do porozumienia w sprawie wznowienia misji poko­
jowej specjalnego wysłannika na Bliski Wschód dr Gunnara 
Jarringa. Formalny wniosek w tej sprawie przekazał sekreta­
rzowi generalnemu U Thantowi ambasador Stanów Zjcdno- 
nych Ch. Yost.
Obecnie dr Jarring przepro- Wschodu na temat miejsca i 

wadza rozmowy z przedstawi- daty rozpoczęcia rozmów. Uwa 
cielami państw Bliskiego ża się iż może to nastąpić w

Nikozji lub Nowym Jorku, 
serwatorzy przypuszczają, 
rozmowy mogą nastąpić w 
Iowie miesiąca.

Ob
iż 

po-

złoSądzą oni, że dr Jarring 
ży wizyty w stolicach państw 
Bliskiego Wschodu w drugiej

Oddziały Khmerów Krom przeciwko 
zwolennikom Sihanouka

Walki w Kambodży o kontrolę 
nad szlakami komunikacyjnymi

Z Kambodży donoszą, że wyszkolone przez Amerykanów 
oddziały tzw. Khmerów Krom (Kambodżanie zamieszkali w 
Wietnamie Południowym) przypuściły w czwartek rano atak 
na zajmowane przez oddziały wierne księciu Sihanoukowi, 

miasto Skoun położone 70 km na północ od Phnom Penh.

połowie sierpnia. Następnie, po 
nawiązaniu wstępnych koniak 
tów powróci do Nowego Jorku, 
aby wziąć udział w rozpoczy­
nającej się 15 września sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. 
Jednocześnie wiadomo, że na­
stępne spotkanie przedstawi­
cieli 4 mocarstw w sprawie po 
kojowego uregulowania na dro 
dze politycznej kryzysu blisko­
wschodniego nastąpi 19 sierp-
nia

w 
ga i

br.
czwartek rano odbyła się dr u 
ostatnia sesja konferencji mi

Dokończenie na str. 2

Kolekcja bursztynu 
sprzed 2 500 lat

Prawdziwą sensację naukową 
przyniosły wykopaliska archeolo­
giczne w Komorowie pow. Szamo­
tuły, gdzie natrafiono na najbo­
gatszy zbiór bursztynów pochodzą 
cy sprzed 2,5 tys. lat.

Prace wykopaliskowe — pisze 
poznański korespondent PAP — 
prowadzone są na jednej z sied­
miu wysp Jeziora Bytyńskiego w 
pobliżu miejscowości Komorowo. 
Tu właśnie archeolodzy natrafili 
na ślady grodziska kultury łużyc 
kiej z wczesnej epoki żelaza, któ­
re — jak wynika to z bardzo ob­
fitego materiału zabytkowego — 
pośredniczyło w handlu burszty­
nem między obszarami nadbałtyc­
kimi a południem Europy już 
przed 2,5 tys. lat — a więc rówieś­
nika słynnego Biskupina. Jest to 
więc ośrodek handlowy o ok. 500 
lat wcześniejszy od grodu Calisia, 
położonego na słynnym rzymskim 
szlaku bursztynowym.

Impulsem do poszukiwań archeo 
•.logicznych na wyspie było znane 
od dawna pobliskie cmentarzysko 
kultury łużyckiej w Gorszewicach, 
na którym znaleziono wiele przed­
miotów przywiezionych z południa 
Europy, dzisiejszych Włoch pół­
nocnych, Austrii itd.. (przypusz­
czano. iż ludność ta trudniła się 
pośrednictwem w handlu burszty­
nem).

Plon miesięcznych badań archeo 
logicznych w Komorowie przy-

Udało sie nam też uruchomić spe­
cjalny wagon, w którym przywozi 
mv do Świnoujścia warzywa z re 
jonu Warszawy.

Jerzy Pomiankowski
Gdańsk: — Zaopatrzenie 
scowości wczasowych na 
brzeżu Gdańskim jest w

miej 
Wy- 
tym

roku wyraźnie lepsze aniżeli 
w latach ubiegłych. Obserwu­
je sie jedynie pewne niedobo­
ry w zaopatrzeniu w mięso i 
masło. Wyraźnie natomiast 
wzrosła w stosunku do ub. ro 
ku sprzedaż pozostałych arty­
kułów spożywczych, np. dro­
biu o 20 proc., serów — o
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Wielki zespół
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Posiedzenie gabinetu 
północno-irlandzkiego
W dalszym ciągu utrzymuje 

się niespokojna sytuacja w Ir­
landii Północnej wywołana 
trwającymi od tygodnia starcia 
mi ludności katolickiej z od­
działami brytyjskimi. W nocy 
z środy na czwartek do pono w 
nych utarczek doszło w Belfa­
ście i Londonderry. Tym ra­
zem żołnierze brytyjscy nie do 
puścili do rozszerzenia się za­
mieszek na większą skalę.

W dalszym ciągu nic nie 
wskazuje na to, aby rząd pod­
jął konkretne środki w spra­
wie zaspokojenia żądań ludno­
ści katolickiej, domagającej się 
równości praw. W czwartek od 
było się posiedzenie gabinetu 
północno-irlandzkiego. Tema­
tem obrad była aktualna sytua 
cja w tej części wyspy irlandz­
kiej. (PAP)

Miasto leży na skrzyżowa­
niu dróg nr 6 i 7 prowadzą­
cych do dwóch ważnych stolic 
prowincji Kompong Thom i 
Kompong Cham. Według ko­
munikatów publikowanych w 
Phnom Penh, akcja oddziałów 
Khmerów Krom nie powiodła 
się i oddziały wyzwoleńcze po­
zostawały w czwartek ciągle w 
mieście. Wojskom reżimowym 
bardzo zależy na wyparciu par 
tyzantów z tego ważnego pun 
ktu strategicznego, gdyż w sy 
tuacji, kiedy pozostaje' on w 
rękach sił wyzwoleńczych, od 
cięty jest dowóz zaopatrzenia 
do ważnych rejonów.

Z Bangkoku nadeszła wiado 
mość, że oddziały syjamskiej 
straży granicznej stoczyły trze 
cią w ciągu miesiąca walkę na 
terenie Kambodży. Oddziały 
syjamskje starły się z oddzia 
łami wiernymi księciu Siha- 
noukowi w środę rano w pobli 
żu miejscowości Baan Pai w

Preah Vihear 5 km od granicy
z Syjamem.
„PRAWDA” O 

USA W
Amerykańskie

STANOWISKU 
PARYŻU
instancje rządo-

dowe starają się przedstawić mia 
Dokończenie na str. 2

Zaginął generał 
sajgoński

Bombowiec odrzutowy wio­
zący na swym pokładzie z Da 
Nang do Sajgonu nowo miano 
wanego generała armii reżimo­
wej zaginął bez wieści. Praw­
dopodobnie został on zestrzela 
ny przez partyzantów. Genera 
lem tym był Nguyen Van 
Thien, dowódca specjalnej stre 
fy wojskowej wokół Da Nang 
zwanej Quang Da. Rozpoczęto 
wielkie poszukiwania w powie

niósł pełne potwierdzenie tej hi­
potezy. O łączności cmentarzyska 
gorszewickiego z grodziskiem w 
Komorowie, • • -
najbogatszy 
sztynu oraz 
tego okresu, 
wykopach o

świadczy odkryty tu 
zbiór w kraju bur- 
wiele przedmiotów z 
W Komorowie, w 4 

pow. 75 m kwadrato-
wych odkryto ponad 100 grudek 
bursztynu. Jest to kolekcja więk­
sza niż we wszystkich dotychcza­
sowych wykopaliskach w kraju 
łącznie. (PAP)

portowy na Wybrzeżu 
Szczecińskim

Na Wybrzeżu Szczecińskim 
coraz wyraźniej rysuje się 
kształt nowego organizmu por 
towego, który niebawem nazy 
wać się będzie Trójportem. Je 
go częścią składową będą por 
ty: szczeciński i świnoujski 
oraz powstający razem z kom 
binatem chemicznym „Police”, 
port policki. Duży port, wybu 
dowany głównie dla obsługi za 
kładów chemicznych „Police” 
przeładowywał będzie ok. 2,5 
min ton towarów rocznie. Bę­
dą tu dostarczane surowce po 
trzebne do produkcji nawo­
zów sztucznych. Stąd także po 
płynie na barkach w głąb kra 
ju 60 proc, gotowych produk­
tów „Polic”. (PAP)

kambodżańskiej prowincji trzu na ziemi. Dotychczas

Kontrola surowca, przetwórstwa i handlu

Projekt nowych przepisów 
o ochronie żywności

Nowoczesne technologie produkcji żywności niosą ze so­
bą niestety nie tylko wzrost produkcji i większą trwałość 
artykułów. Powodują też — w związku z szerokim stosowa-
nicm środków chemicznych — przenoszenie do
ludzkich wiele szkodliwych substancji, 
jest to swoista cena postępu...
Można jednak znacznie ogra 

niczyć szkodliwe dla zdrowia 
skutki stosowania środków che 
micznych przez ścisłe przestrze 
ganię określonych warunków 
produkcji i sprzedaży żywnoś

ci. Taki 
projektu

Delegacja DRW w Polsce Gwarancje Za stosunkami z Kubą

Nie ma

jest też 
ustawy

organizmów 
na to rady,

główny cel 
o warunkach

jednakże nie dały one żadne­
go wyniku. (PAP)

Ponad 5 000 ton ziarna 
już w magazynach

Deklaracja rządu NRD 
dokumentem ONZ

W siedzibie ONZ rozpow­
szechniono, jako oficjalny do-
kument nadchodzącej nowej 
sji Zgromadzenia Ogólnego, 
klarację rządu NRD.

Rząd NRD — głosi m. in. 
klaracja — zawsze uważał

se
de

de 
za

swój naczelny międzynarodo­
wy obowiązek czynić wszystko 
co jest w jego mocy, aby nie 
dopuścić już nigdy do rozpęta­
nia wojny z terytorium Nie­
miec. NRD popiera wszelkie 
środki, przyczyniające się do 
zapewnienia pokoju i bezpie­
czeństwa na całym świecie. 
Rząd NRD podkreśla w szcze­
gólności, że obecnie nieodzow­
ne są konkretne kroki, zmierza 
jące do umocnienia pokoju i 
bezpieczeństwa na kontynen­
cie europejskim. (PAP)

Yientiane odrzuciło

Przebywająca w Europie dolega 
cja rolnicza Demokratycznej Repu 
bliki Wietnamu pod przewod­
nictwem wiceministra państwo­
wych gospodarstw rolnych — Le 
Duy Trinh przybyła w czwartek 
do Polski. W tym samym dniu 
członkowie delegacji, której towa 
rzyszył charge d’affaires DRW w 
Polsce — Vu Bach Mai spotkali 
się z wiceministrem rolnictwa — 
Longinem Cegielskim.

Przemówienie M. Brosio

dla cudzoziemców
Prezydent Konga Kinszasy,

Mobutu, bawiący w USA z wizytą 
oficjalną, spotkał się w środę z dy 
rektorem Międzynarodowego Fun-

duszu Walutowego, Schweitzerem 
i z prezesem Banku Międzynarodo 
wego, McNamarą. W tymże dniu 
Mobutu przemawiał w miejsco­
wym klubie prasy. Zapewniał on, 
że cudzoziemcy, pragnący inwe­
stować swe kapitały w Kongu, 
cieszyć się będą „pełnymi gwaran 
cjami” i że jego „filozofia pań­
stwowa wyklucza wszelką nacjona 
lizację”.

BA

Minister spraw zagranicznych 
Chile, Gabriel Valdes, potępił go­
spodarcze i polityczne sankcje na 
łożone przez Organizację Państw 
Amerykańskich na Kubę. Zabie­
rając głos w obecności korespon­
dentów prasowych w Bogocie. Val 
des powiedział, że państwa ła- 
cińsko-amerykańskie powinny u- 
stanowić stosunki dyplomatyczne 
z rządem rewolucyjnym Kuby.

Potępienie W. Brytanii

zdrowotnych żywności i żywię 
nia. Przypomnijmy, że dotych 
czas obowiązujące przepisy po 
chodzą z 1928 r. choć były one 
uzupełniane częściowo po woj 
nie —r nie odpowiadają już dzi 
siejsźym warunkom.

Projekt ustawy zaakceptowa 
ny już przez rząd, przewiduje 
daleko idącą kontrolę sanitar­
ną żywności — począwszy od 
produkcji surowca poprzez 
przetwórstwo i handel, a skoń 
czywszy ha placówkach zbioro 
wego żywienia. Chodzi o to, 
aby na wszystkich szczeblach

Dokończenie na str. 2

Mimo ogromnego opóźnienia 
żniw oraz spiętrzenia prac w 
polu — w niektórych rejonach 
kraju rozpoczęto już omłoty i 
dostawy nie tylko rzepaku, ale 
także pierwszych ton zbóż z 
tegorocznych zbiorów. W pierw 
szych dniach bm. przyjęto po­
nad 5 tys. ton zbóż, w tym ty­
siąc ton z gospodarstw pań­
stwowych oraz od rolników 
Wielkopolski. (PAP)

projekt
Souphanouvonga

Agencja UPI, powołując się 
na źródła oficjalne donosi z 
Vientiane, że rząd księcia Sou 
vanna Phoumy odrzucił w śro 
dę propozycje przewodniczące­
go Frontu Patriotycznego Lao­
su, księcia Souphanouvonga w 
sprawie rozmów na temat poło 
żenią kresu wojny w Laosie.

Tymczasem laotańskie siły pa­
triotyczne zdobyły Tam Błeung, 
posterunek sił reżimowych, leżący 
na skraju Doliny Amfor. Walka o 
ten posterunek toczyła się od kil­
ku dni. (PAP)

W Brukseli opublikowano prze­
mówienie, jakie wygłosił w środę 
na zebraniu oficerów rezerwy 
wojsk NATO sekretarz generalny 
tej organizacji. Manlio Brosio. Wy 
sunął on raz jeszcze zastrzeżenie 
wobec propozycji państw Układu 
Warszawskiego na temat zwołania 
ogólnoeuropejskiej konferencji bez 
pieczeństwa. Oświadczył, że pań­
stwa NATO studiują obecnie te 
propozycje.

W siedzibie ONZ rozpowszechni© 
no jako specjalny dokument Rady 
Bezpieczeństwa komunikat prezy­
denta Kamerunu, który pełni obo 
wiązki przewodniczącego Organiza 
cji Jedności Afrykańskiej, w do­
kumencie stwierdza się, że narody 
afrykańskie są głęboko oburzone 
i potępiają stanowisko W. Bryta­
nii, która udziela moralnego i ma 
terialnego poparcia nieludzkiej po 
lityce rasistowskiej władz połud­
niowoafrykańskich.

□GDOA
7 bm. będzie zachmurzenie nie­

wielkie i umiarkowane, okresami 
wzrastające i miejscami burze. 
Ciepło. Temperatura maksymalna 
od ok. 20 st. lokalnie nad morzem 
do 28 st. miejscami w głębi kraju. 
Wiatry słabe zmienne, w czasie 
burz silniejsze.



Po uprowadzeniu dyplomatów

24 godzinne ultimatum 
dla rządu w Urugwaju

Jak się dowiaduje korespon­
dent Agencji France Presse w 
Montevideo, partyzanci „Tupa 
maros" wyznaczyli termin 24 
godzin, upływający w piątek 
rano, w którym „oczekują od 
rządu spełnienia postawionych 
przez nich warunków uwolnię 
nia brazylijskiego dyplomaty i 
funkcjonariusza ambasady 
USA, w stolicy

Jeśli do tego czasu nie zosta 
nie podjęta żadna decyzja, u- 
ważać będziemy sprawę za za­
kończoną — głosi ultimatum 
„Tupamaros”. Partyzanci do­
magają się uwolnienia 160 
więźniów politycznych w za­
mian za życie dwóch uprowa­
dzonych w ub. tygodniu dyplo 
matów. W swych poprzednich 
listach partyzanci domagali się 
zwolnienia wszystkich więź­
niów politycznych w Urugwa­
ju. (PAP)

W resorcie budownictwa

Globalna produkcja ponad plan 
ale -brak niektórych materiałów
Ocena aktualnej sytuacji produkcyjnej w przemyśle mate­

riałów budowlanych stanowiła główny temat kolegium Mi­
nisterstwa Budownictwa i Przemysłu Materiałów Budowla­
nych, które obradowało w czwartek pod przewodnictwem mi­
nistra tego resortu — Andrzeja Giersza.
Z oceny rasortu wynika, że 

przemysł materiałów budowla 
nych pomyślnie realizuje swe 
zadania produkcyjne. W okre­
sie minionych 7 miesięcy war­
tość produkcji globalnej wy­
niosła ponad 20 mld. z), co oz­
nacza przekroczenie planu o 
1,6 proc. Wartość materiałów 
wyprodukowanych ponadplano 
wo sięgnęła blisko 315 min. zł. 
Wiele zjednoczeń w okresie os 
tatniego miesiąca uzyskało bar 
dzo wysoki wzrost produkcji. 
Są to m. in. zjednoczenia: sto­
larki budowlanej, izolacji bu­
dowlanej, przemysłu ceramicz 
nego, przedsiębiorstw remonto

Od 1 września nr.
zmiana opłat za przedszkola

Przedszkola cieszą się zasłużoną, dobrą opinią, przychodząc 
z niezwykle cenną pomocą rodzinom. Zapotrzebowanie spo­
łeczeństwa na tę formę opieki i wychowania Jest bardzo 
duże. Mimo stałego wzrostu liczby miejsc w przedszkolach 
(rocznie przybywa ich ok. 8 tys.), wobec dużego napływu 
zgłoszeń, prawie połowa ubiegających nic zostajc przyjęta z 
braku miejsc. W tym roku liczba dzieci objętych wychowa­
niem przedszkolnym przekroczyła pół miliona. Otwiera się
nowe, piękne placówki.
Ustalone stawki opłat za 

przedszkola sprzed 20 lat (obo 
wiązują opłaty ustalone w 
1951 r.) daleko odbiegają od 
zmienionych obecnie kosztów. 
W okresie minionych 20 lat, mi 
mo znacznych zmian w struktu 
rze płac ludności, opłaty za 
przedszkola prawie nie uległy 
zmianom. W rezultacie — ro 
dzice w minimalnym stopniu 
uczestniczą w wydatkach na u- 
trzymanie i opiekę dziecka 
przebywającego w przedszko­
lu.

W przedszkolach, w których 
dzieci korzystają z opieki 
przez 9 godzin dziennie oraz 
spożywają 3 posiłki opłaty 
wnoszone przez rodziców wa­
hają się od 19 do 93 zł (śred­
nio opłata wynosi 83 zł mie­
sięcznie).

Również sam system ustalania 
dotychczasowych opłat był przed­
miotem krytycznych uwag, zwłasz 
cza w okresie kampanii wybor­
czej do Sejmu. Ustalanie wysokoś 
ci opłat na podstawie globalnej 
sumy dochodów, bez uwzględnia­
nia sytuacji ekonomicznej rodzi­
ny, tj. liczby osób pozostających 
na utrzymaniu, uważano za nie­
słuszne. Dotychczasowy system o- 
płat stwarzał znaczne przywileje 
rodzinom dobrze zarabiającym, co 
było krzywdzące w stosunku do ro 
dżin słabiej uposażonych.

Biorąc pod uwagę te wszyst 
kie elementy, jak też słuszne 
żądania podniesienia stawek 
na wyżywienie dzieci w przed 
szkołach Rada Ministrów pod 
jęła w tej sprawie dwie uchwa 
ły. Jedna dotyczy zmiany o- 
płat za przedszkola typu miej 
ąkiego, druga mówi o podnie­
sieniu stawek na żywienie dzie 
cl w tych placówkach. Obie 
uchwały wchodzą w życie z 
dniem 1 września br. a więc z

Zmarło piqte 
z sześcioraczków
Jedynie jedno z sześcioraczków, 

które urodziły się w środę we Wio 
szech pozostaje przy życiu. Wczo­
raj w południe zmarło piąte z 
sześcioraczków. Pozostająca przy 
życiu dziewczynka, Anna Maria, 
jest w stanie krytycznym. (PAP)

wych maszyn i urządzeń bu- 
dowianycn.

Równocześnie jednakże w 
kilku óqśc ważnych grupach 
wyrobów przeznaczonycn dla 
budownictwa, a także na zao­
patrzenie rynku i innych prze­
mysłów nie zrealizowane zosta 
ly w pełni piany zarówno os­
tatniego, jak i minionych 7 mie 
sięcy. Wprawdzie braki są nie­
wielkie, niemniej przy wciąż 
odczuwalnych trudnościach i 
napięciach zaopatrzeniowych 
budownictwa, mogą utrudnić 
pracę na wielu budowach. I 
lak nie wykonano w pełni pla­
nu produkcji wapna budowla­
nego i przemysłowego, a lipco­
wy niedobór w wysokości 1,7 
tys. ton powstał w kombinacie 
cementowo-wapienniczym „No 
winy". Długotrwale deszcze w 
tym rejonie utrudniły eksploa­
tację kamieniołomów.

I.ipcowa powódź poważnie skom 
płikowała pracę wiciu żwirowni, 
zwłaszcza w rejonie woj. krakow­
skiego. Przemysł ten poniósł w 
lipcu spore straty — oblicza się je 
na ok. 115 tys. ton żwiru. Ponad 
3 min. sztuk opakowań szklanych 
zabrakło do pełnego wykonania 
planu lipcowego przez przemysł 
szklarski. Awaryjne przestoje w 
dwóch hutach szkła — „Orzesze” 
i „Wyszków” zaważyły na wyni­
kach całego zjednoczenia. (PAP)

E. Colombo przedstawił 
skład rządu włoskiego

Desygnowany na premiera 
Włoch Emilio Colombo sformo 
wał w czwartek swój gabinet, 
w którego skład wchodzą 
przedstawiciele centrolewicy. 
Po południu przedstawił on 
skład nowego rządu prezyden­
towi Włoch, Giuseppe Saraga- 
towi. Zaprzysiężenie nowego 
gabinetu włoskiego nastąpi 
wkrótce. W ten sposób został 
zakończony miesięczny kryzys 
rządowy we Włoszech.

Nowy 32 Kabinet włoski składa się 
z premiera, wicepremiera i 25 
ministrów. Oto obsada naj­
ważniejszych resortów: — prze­
wodniczący Rady Ministrów: EnU 
Ho Colombo (Chrześcijańska Demo 
kracja) — wicepremier: Francesco 
de Martino (Włoska Partia Socja­
listyczna) — minister spraty zagra 
nlcznych: Aldo Moro (Chrzeźcljań 
ska Demokracja) — minister spraw 
wewnętrznych: Franco Restiro 
(Chrześcijańska Demokracja) — 
minister sprawiedliwości: Oronzo 
Keale (Włoska Partia Republikań­
ska). (PAP)

Zaopatrzenie w ocenie 
handlu i wczasowiczów
Dokończenie ze str. 1

proc., a także ryb, konserw 
rybnych i warzyw. Wszystkie 
planowane do budowy i remon 
tu placówki gastronomiczne 
zostały oddane w porę do użyt 
ku. Działa też więcej punktów 
sezonowej sprzedaży.

Prawie wszystkie możliwości po 
prawy zostały wy korty siane pod­
czas przygotowań do sezonu i o- 
becnie pozostaje jedynie utrzy-
manie całej machiny ruchu,
systenutyczna kontrola I szybkie
reagowanie przypadkach

deckiego, coraz popularniejsze­
go wśród letników z całeto 
kraju. Różnie jest natomiast z 
gastronomią. Są placówki, któ 
re od lat cieszą się dobrą opi­
nią: np. niektóre restauracje w 
Nowym Sączu, Zakopanem 
czy Krynicy, a także w Lima­
nowej i Mszanie Dolnej. Na o- 
gół jednak wczasowicze wolą 
prywatne punkty wydające o- 
biady, chwaląc je za urozmai­
cone i świeże posiłki. (PAP)

kłóceń. Tak. np. wobec niedostat 
ku mleka na Półwyspie Helskim, 
powiatowi Puck przyspieszyło z 
pomocą Wejherowo; gdy masar­
nie nie nadażaiy na skutek bra­
ku pracowników, uzy»kaii*.uy po­
moc ze strony OTK. Opóźnienia 
w dostawach pieczywa do Włady 
stawowa zostały również szybko 
zlikwidowane. Sa jednak dwa czyn
nikt warunkujące zasadniczy

początkiem nowego roku pra­
cy przedszkoli.

W myśl nowych postanowień 
zmienione zostają zasady ob­
liczania wysokości opłat za 
przedszkola w zależności od do 
chodu netto przypadającego na 
głowę każdego członka rodzi­
ny. Jest to zasada bardziej 
sprawiedliwa od dotychczaso­
wej, uwzględniająca w więk­
szym stopniu sytuację rodzin 
słabiej uposażonych, wielodziet 
nych.

Najniższe stawki opłat dotyczyć 
będą rodzin, których dochód na 
głowę każdego z członków rodzi­
ny nie przekracza 600 zł. Opłata 
miesięczna za dziecko z przedszko 
lu wynosić będzie w tym wypad­
ku 10 proc, kwoty przypadającej 
na jednego członka rodziny, a 
więc przy dochodzie na 1 osobę 
wynoszącym np, 500 zł opłata wy 
niesie 50 zł miesięcznie. Powyżej 
dochodów 600 zł na głowę członka 
rodziny obowiązywać będzie pro­
gresja. Do podstawowej kwoty 60 
zł (10 proc, od 600 zł) doliczana bę 
dzie suma w wysokości 30 proc, od 
kwoty powyżej sumy 600 zł. I tak 
np. jeśli dochód na głowę rodziny 
wynosić będzie 1500 zł miesięcz­
nie, to do sumy 60 zł doliczane bę 
dzie 30 proc, od nadwyżki, wyno­
szącej w tym wypadku 900 (a więc 
plus 270 zł). W sumie oplata mie­
sięczna za dziecko wyniesie w tym 
wypadku 330 zł.

Zważywszy, iż rzeczywisty 
koszt pełnego utrzymania 
dziecka w przedszkolu (po pod 
niesieniu stawek na żywienie) 
wyniesie ok. 700 zł rodzice 
uczestniczyć będą w tym wy­
padku tylko w pokrywaniu po 
łowy świadczeń.
Wspomniana wyżej zasada pro 

gresji stosowana będzie do wy 
sokości dochodów do 2.700 na 
głowę rodziny. Powyżej tej su 
my opłaty wynosić będą 700 
zł miesięcznie.

Rodzice mający więcej niż 
jedno dziecko w przedszkolu 
płacić będą za drugie dziecko 
połowę stawki, a za trzecie tyl 
ko 25 proc, należnej wysokości.

Uzyskane kwoty ze zmiany 
opłat wykorzystane zostaną w 
głównej mierze na poprawę wy 
żywienia dzieci w przedszko­
lach, a także na dalszą rozbu 
dowę sieci tych placówek.

Kosmonauci amerykańscy 
trenować będą w Bawarii

Zachodnionieiniccklc Minister­
stwo Nauki zakomunikowało, źe 
astronauci, którzy mają stanowić 
załogę statku Apollo-14. odbędą 
w przyszłym tygodniu trening w 
Bawarii w pobliżu miasta Noerd- 
ling. gdzie znajduje się wielki kra 
ter pochodzenia meteorytowego, 
jeden z największych na święcie. 
Krater ten Jest bardzo podobny 
do kraterów na Księżycu.

Podano oficjalnie, że w trenin 
gti. ktćry odbędzie sic w dniach 
10—4 bm.. wezmą udział aslronou 
ci Alan Shcpard. Edgar Mitchell, 
Eugene Cernan i Joe Englc.

PAP

sposób działalność handlu , i ga­
stronomii. które maja charakter 
schorzeń chronicznych — niedosta 
tek środków transportu i brak rąk 
do pracy w sezonie.

Antoni Wlerzchosławskl —

- Walki w Kambodży
Dokończenie ze str. 1 

nowanie szefem delegacji amery­
kańskiej konferencji w sprawie 
Wietnamu sędziwego Da v Ida Bru 
ce, a jako wyraz dobrej woli Sta 
nów Zjednoczonych pokojowego 
uregulowania problemu wietnam­
skiego.

Podkreślając, że Bruee udał się 
do Paryża przez Sajgon, gdzie

Kraków: Przed sezonem marionetkowy prezydent Thieu

Z procesu Mansona

Ósmy dzień zeznań Kasabian
Burza wywołana przez niewczesne stwierdzenie prezyden­

ta Nixona, iż Manson jest winny pośrednio lub bezpośrednio 
8 morderstw powoli przycicha. W środę w kolejnym dniu roz­
prawy przed sądem przysięgłych w Los Angeles wznowiono 
przesłuchania świadków. W dalszym ciągu zeznawała Linda 
Kasabian. Był to już ósmy dzień jej zeznań.

t Gł.OS WIELKOPOLSKI 4R 
7 VIII 1976 Nr 186 (8236)

Mliii HHII HIIIIIIIIII
Dzlilejszy serwis Informacyjny 

opracował Jerzy Walaiek.

Zanim przystąpiono do prze­
słuchiwania Kasabian, sąd od­
rzucił wniosek o przerwanie 
procesu złożony tym razem 
przez Paula Fitzgeralda — o- 
brońcę Patricii Krenwinkel. 
Adwokat złożył swój wniosek 
w związku z pokazaniem we 
wtorek przez Mansona człon­
kom lawy przysięgłych gazety 
z wielkim tytułem „Nixon mó­
wi — Manson jest winny". Ad 
wokat Fitzgerald uważa, że 
akt ten stanowi zagrożenie dla 
trzech współoskarżonych Man­
sona — Atkins, Krenwinkel i 
Van Houten. Sędzia odrzucił 
jednak wniosek i polecił kon­
tynuować rozprawę. Po odrzu­
ceniu wniosku trzy oskarżone, 
Krenwinkel, Atkins 1 Van Hou 
ten podniosły się z miejsc i 
zaczęły wołać chórem: „jeśli 
prezydent myśli, że jesteśmy 
winne, dlaczego kontynuuje się 
proces". Podobny okrzyk 
wznosiła spora grupka człon­
ków „rodziny" Mansona zebra 
na w hallu gmachu sądowego. 
Zostali oni wylegitymowani 
przez policję.

Kiedy wznowiono przesłuchania 
Kasabian, obrońcy w dalszym cią­
gu pytali ją o używanie narkoty­
ków. Jak wiadomo, wcześniej po­
dała ona, że używała tylko LSD. 
Obrońca Mansona adwokat Irving 
Kanarek zaczął wypytywać ją, czy 
używała też innych narkotyków. 
W związku z czym przyznała ona 
wreszcie:/„paliłam marihuanę, je­
śli chce pan, uważać ją za narko­
tyk”. Nastąpiło więc pytanie, jak 
często używała tego narkotyku, na 
co odpowiedziała ona: „wiele, wie 
le razy. Nie liczyłam tego”. „Może 
setki?” — kontynuował Kanarek 
na co padła odpowiedź „może”. 
Kolejne pytanie brzmiało: „być 
może, że tysiące”?, zaś odpowiedź 
„możliwe”.

Adwokaci obrony próbowali też 
w dalszym ciągu dowiedzieć się, 
dlaczego Kasabian nie zawiadomi­
ła policji o zbrodniach, które wi­
działa, zaś w wypadku morder­
stwa w willi Polańskich — dlacze­
go nie wszczęła alarmu, kiedy wi­
działa jak Watson zabił w samo­
chodzie Parenta. Odpowiedziała

ona, że bała się to zrobić. Adwo­
kaci próbowali też wykazać, że 
Kasabian świadomie zamierzała 
zapewnić sobie alibi podając, przy 
różnych okazjach, że opuściła Ka­
lifornię 6 sierpnia ub. roku, tzn. 
na 3 dni przed pierwszym morder 
stwem. (PAP)

Oficjalne wznowienie
Dokończenie ze str. 1 

nistrów spraw zagranicznych i o- 
brony krajów arabskich, obradu­
jącej od środy w stolicy Libii, Try 
polisie. Do północy w środę trwa 
ło posiedzenie podkomitetu, które 
go celem było opracowanie projek 
tu zaleceń i rezolucji. Dokumen­
tów tych dotychczas Jeszcze nie o- 
publikowano.

ZESTRZELONO SAMOLOT 
IZRAELSKI

W czwartek egipska obrona 
przeciwlotnicza zestrzeliła nad 
Kanałem Sueskim izraelski sa 
molot typu „Skyhawk”.

Rzecznik wojskowy ZRA o- 
znajmił, iż rano 30 samolotów 
izraelskich usiłowało zaatako­
wać pozycje egipskie w Suezie 
oraz w północnej części strefy 
Kanału Sueskiego. Nieprzyja­
cielskie samoloty zostały zmu­
szone do odwrotu przez obro-
nę przeciwlotniczą ZRA.

w

WALKI MIĘDZY 
KOMANDOSAMI

nocy z środy na czwartek
trwały w Ammanie walki między 
komandosami dwóch organizacji 
palestyńskich, Ludowego Frontu 
Wyzwolenia Palestyny i Arabskiej 
Organizacji Palestyńskiej. O godzi 
nie 22 czasu lokalnego w środę o- 
koło 60 komandosów Ludowego 
Frontu Wyzwolenia Palestyny, za 
atakowało siedzibę Arabskiej Orga 
nizacji Palestyńskiej w ammań- 
skiej dzielnicy Wadi Al-Nasr.

uruchomiliśmy w woj. krakow 
skim 32 dalsze zakłady gastro 
nomiczne, 22 punkty „małej 
gastronomii’’, 57 sklepów. 59 
punktów drobnej sprzedaży, a 
liczba miejsc konsumpcyjnych 
w zakładach gastronomicznych 
zwiększyła sie o 62 tys.. Od­
dano do użytku kilka nowych 
zajazdów turystycznych w po­
bliżu najbardziej uczęszcza­
nych szlaków turystycznych, 
m. in. w Muszynie. Łącku. Ka 
mienicy i Dobczycach. Powięk 
szono kadrę pracowników o 
dodatkowych kucharzy, kelne- 
nerów i bufetowych, przedłu­
żono godziny pracy w placów 
kach handlowych i gastrono­
micznych, wprowadzono sprze 
daż dań śniadaniowych w ka 
wiarniach i sprzedaż posiłków 
obiadowych „na wynos”.

Zaopatrzenie jest w zasadzie wy 
starcza.lacc z wyjątkiem mięsa i 
jego przetworów, masła i wyro­
bów czekoladowych. Staramy się 
wyrównać te braki, zwiększając 
dostawy drobiu, ryb. nabiału, wa 
rzyw i owoców. Niestety, spóź­
nione dostawy pomidorów z im­
portu. słaba podaż pomidorów 
krajowych i ogórków stwarzały w 
lipcu i w tej dziedzinie dość trud 
na sytuację.

Nie zawsze jednak opinie wy 
rażane przez przedstawicieli 
handlu pokrywają się z odczu,, 
ciem wczasowiczów i tury­
stów, np. spędzających urlop 
na Półwyspie Helskim i korzy 
stający z campingów na trasie 
od Władysławowa do Juraty, 
zmotoryzowani turyści ocenia­
ją wprawdzie tegoroczne zao­
patrzenie lepiej niż w ubieg­
łych latach, ale wskazują rów­
nocześnie na kłopoty, jakie 
sprawiają im okresowe braki 
świeżego pieczywa (głównie 
we Władysławowie) oraz mle­
ka. Pieczywo zdobywa się w 
długich kolejkach, kupuje na 
zapas, spożywa często czer­
stwe. Dotyczy to również do­
mów wczasowych, borykają­
cych się z trudnościami w 
transporcie. Liczne pola cam­
pingowe na Półwyspie Hel­
skim wymagają zlokalizowania 
sezonowych punktów sprzeda­
ży, gdyż jak dotychczas w żyw 
ność trzeba się zaopatrywać 
we Władysławowie, Kuźnicy 
czy Jastarni. Zbyt mała ilość 
stoisk z warzywami i owocami 
powoduje, że prywatni sprze­
dawcy „śrubują" ceny według 
własnego uznania. Np. pomido 
ry w Juracie i Jastarni kosztu­
ją wciąż jeszcze dwa razy dro­
żej niż w Trójmieście.

Ludzie odpoczywający w 
woj. krakowskim również 
stwierdzają, że zaopatrzenie w 
tym sezonie jest lepsze niż w 
ubiegłych latach. Oprócz chwi­
lowych braków w zaopatrzeniu 
w świeże Warzywa i owoce i 
skromnego wyboru w sklepach 
mięsnych, nie brakuje w zasa­
dzie innych artykułów spożyw 
czych. Najlepsze opinie słyszy 
się na temat powiatu nowosą-

udzielił mu „porad” autor przyta 
cza wypowiedzi prezydenta Nixona 
i Thieu, z których wynika, że w 
Sajgonle i Waszyngtonie planuje 
się uwiecznienie okupacji amery­
kańskiej w Wietnamie południo­
wym. Stanowisko Thieu — pisze 
Zuków — jest stanowiskiem ame­
rykańskich generałów w Sajgo- 
nie, stanowiskiem Pentagonu i Bia 
lego Domu. Nłxon udzielił 30 lipca 
na ten temat zupełnie wyraźnych 
wyjaśnień.

Zuków cytuje następnie wypowie 
dzi prasy amerykańskiej, stwier­
dzającej, że stanowisko USA w 
rozmowach w sprawie Wietnamu 
jest obecnie jeszcze bardziej nie­
ustępliwe i pisze:

Po cóż więc niepokojono sędziwe 
go ambasadora Bruce’a wysyłając 
go w daleką podróż? Czy nie zro 
zumiano dotychczas w Waszyngto 
nie, że ambasadorowi Bruce’owi 
nie uda się narzucić tego przy sto 
le rokowań, czego nie udało się 
osiągnąć Pentagonowi w długolet 
niej krwawej wojnie w Indochi- 
nach? (PAP)

Projekt przepisów 
o ochronie żywności

Dokończenie ze str. 1 
„procesu żywienia człowieka” 
ściśle przestrzegano wymogów 
higieny. Za naruszenie tej za­
sady przewidziano różne kary 
włącznie do lat 3 pozbawie­
nia wolności.

W myśl projektu, nie wolno pro 
dukować ani sprzedawać artyku­
łów spożywczych, jeżeli zawierają 
one substancje szkodliwe dla zdro 
wia lub powodują takie zmiany w 
żywności, które uniemożliwiają 
jej spożycie. Producent będzie zo 
bowiązany podawać na opakowa-
niach informacje 
widzenia ochrony 
dzie produktu, o 
przechowywania, 
po którym ulega

ważne z punktu 
zdrowia: o skła 
sposobach jego 
oraz o terminie 
on zepsuciu. Po

Naruszenie obszaru
powietrznego NRD

W ostatnich tygodniach zano 
towano kilka wypadków na­
ruszania terytorium powietrz 
nego NRD przez samoloty za 
chodnioniemieckie. Agencja 
ADN donosi o nowym takim 
wypadku. W środę po połud­
niu w pobliżu Meiningen w 
okręgu Suhl wyładował szybo 
wiec zachodnioniemiecki,

PAP

Rozmowy rudziecko-irackie
W czwartek przed południe m kontynuowane były na

Kremlu rozmowy radziecko- irackie. Omawiano sprawy 
dwustronnych stosunków i aktualne problemy międzyna­
rodowe, stanowiące przedmiot obopólnego zainteresowania.
Ze strony radzieckiej w roz 

mowach brali udział: członek 
Biura Politycznego KC KPZR 
pierwszy zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów K. Ma 
zurow, sekretarz KC KPZR 
B. Ponomariow, odpowiedział 
ni pracownicy MSZ i inne oso 
bistości oficjalne; ze strony 
irackiej — zastępca przewód 
niczacego Rady Dowództwa 
Rewolucji Iraku, zastępca se­
kretarza generalnego Socjali-

stycznej Partii Odrodzenia 
Arabskiego — BAAS Sadam 
Husajn, członek Rady Dowódz 
twa Rewolucji, członek regio­
nalnego kierownictwa BAAS, 
minister spraw zagranicznych 
Iraku Asz-Szajchll, członek 
Rady Dowództwa Rewolucji i 
regionalnego kierownictwa 
BAAS Abdel Halek AS-Saharai 
i inni członkowie delegacji.

Rozmowy będą kontynuowa 
ne. (PAP)

myślano także o samych opakowa 
niach; chodzi o to, aby i one nie 
zawierały składników szkodliwych 
dla żywności. Nie wolno też oczy 
wiście — ani przy produkcji ani w 
handlu — zatrudniać osób, któ­
rych stan zdrowia nie pozwala na 
kontakt z artykułami spożywczy­
mi przeznaczonymi dla szerszego 
kręgu konsumentów.

Naturalnie, te zasady są już 
w mniejszym lub większym 
stopniu realizowane w prakty 
ce; nie zawsze zresztą dosta­
tecznie rygorystycznie. Po raz 
pierwszy natomiast przewidu­
je się wprowadzenie u nas 
przepisów stanowiących, że 
Żywność pochodząca od zwie­
rząt, którym podawano w ce­
lach hodowlanych substancje 
o działaniu hormonalnym lub 
antybiotyki, może być produko 
wana i sprzedawana tylko w 
warunkach określonych przez 
resort zdrowia w porozumie­
niu z resortem rolnictwa. Pro 
jekt kładzie także nacisk na 
ochronę pożywienia przed skut 
kami spryskiwania roślin śród 
kami chemicznymi. W zasadzie 
nie wolno też stosować napro­
mieniowania żywności i podda 
wania jej działaniom prądu o 
wysokiej częstotliwości dla ce 
lów konserwacyjnych (u nas 
zabiegi te nie są rozpowszech 
nione), chyba że nie jest to 
szkodliwe dla zdrowia — co 
musi w konkretnych przypad 
kach stwierdzić organ wyzna­
czony przez ministra zdrowia. 
Projekt reguluje też wymogi 
sanitarne, jakim powinna od­
powiadać żywność importowa
na i eksportowana.

Projekt ustawy daje 
uprawnienia Ministrowi 
Opieki Społecznej oraz'

resłegłe 
Zdrowia i 
Państwo-

wej Inspekcji Sanitarnej — żarów 
no przy ustalaniu ogólnych wymo 
gów higieniczno-sanitarnych w 
produkcji, przetwarzaniu i sprze­
daży żywności, jak również w za 
kresie kontroli nad ich realiza­
cją. (PAP)



Nad listami czytelników

Kurator - przyjaciel
„Nie rozumiem, dlaczego sąd ustanowił nad moim sy­

nem opiekę kuratora. Potrafię go najlepiej sama wycho­
wać. A to, że miał jeden, niefortunny wyskok, nie świad­
czy o tym, że jest zły i potrzebna jest nad nim sądowa ku­
ratela. To nawet mnie obraża i stawia w złym świetle. Ro­
bię wszystko, by chłopca, którego kocham dobrze wycho­
wać".

ist czytelniczki zachęcił 
nas do zajęcia się tym 
problem. Rozmowy bo­

wiem wykazują, że nie wszyscy 
orientują się na czym polega 
instytucja sądowego kuratora. 
Dla lepszego zobrazowania po 
służymy się konkretnym przy­
kładem z innej rodziny.

Tego fatalnego dnia, 
ło w Zenku, (fakty są 
tyczne imię zmienione) 
nowienie zrealizowania 

dojrzą 
auten- 
posta-

__ ____________ prze­
stępczego planu. Dlaczego chło
piec podjął tę decyzję, nawet 
dzisiaj po wielu miesiącach nie 
może powiedzieć. Stara się do 
kladnie zrelacjonować wszyst 
kie szczegóły zajścia, jednak 
o motywach skłaniających go 
do przestępstwa mówi mało. 
Chciał mieć pieniądze, to 
wszystko. Na co, nie wiem. Nic 
konkretnego nie chciał kupić. 
To prawda, że o podobnym sko 
ku przeczytał w prasie i praw
da też, że 
pierwszą

przeczytał tylko 
część. Nie doczytał

jaka kara spotkała młodego 
przestępcę. Plan dojrzewał po 
woli. Obmyślany był nawet w 
drobnych detalach. Zapomniał 
o nauce, rodzicom nie odpo­
wiadał na pytania. Jednego 
dnia przerobił swoją legityma 
cję szkolną na inne nazwisko. 
Na nią założył książeczkę PKO 
wkładając 20 zł. Tego samego

Tę drogę można naprawić
W związku z artykułem pt. 

>,Droga, która powinna łączyć" 
w nr 132 „Głosu Wielkopolskie 
go" z 5. VI. 1970 r. Zarząd 
Dróg Lokalnych Wydziału Ko­
munikacji Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu wyjaśnia, co nastę­
puje:

Krytyka stanu drogi lokalnej 
Dobra — Piekary była w pełni 
uzasadniona. Zły stan techni­
czny drogi, potęgowany szcze­
gólnie ciężkimi warunkami at­
mosferycznymi ubiegłej zimy, 
przysporzył użytkownikom dro 
gi wiele trudności komunika­
cyjnych.

Zarząd Dróg Lokalnych Wy­
działu Komunikacji Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej zwrócił uwagę Powiato­
wym Zarządom Dróg Lokal­
nych w Nowym Tomyślu i w 
Poznaniu (z siedzibą w Puszczy 
kowie) na konieczność dołoże­
nia wszelkich starań o popra­
wę istniejącej sytuacji na tejże 
drodze, oraz zagadnienie to bę­
dzie miał w centrum swojej u- 
wagi.

Zaznaczyć należy, że droga 
Dobra — Piekary w hierarchii 
potrzeb drogownictwa zajmuje 
dalsze miejsce i w aktualnych
planach finansowych ani 
PZDL w Nowym Tomyślu, ani 
w Poznaniu w bieżącym roku 
i latach najbliższych nie prze­
widziano środków na budowę 
drogi (utwardzenie nawierzch­
ni).

Poprawa sytuacji komunika­
cyjnej na wymienionej drodze 
zatem możliwa jest w dwojaki 
sposób:

Doraźny remont drogi (spro- 
filowanie drogi tj. wyrównanie 
nierówności) zostanie wykona­
ny przez poszczególne PZDL-e 
przy użyciu dostępnych im 
środków. W dniach 3 I 4 VII. 
1970 r. PZDL w Nowym Tomy 
ślu wyrównał należący do nie. 
go odcinek drogi. Natomiast 
PZDL Poznań czynności tej do 
kona w najbliższym czasie.

Czynności te poprawią wa­
runki komunikacyjne na dro­
dze jedynie na krótki okres 
czasu, nie gwarantując dobre­
go stanu drogi na stałe.

Bardziej skutecznym i długo 
falowym rozwiązaniem spra­
wy byłoby podjęcie przez 
mieszkańców zainteresowa­
nych gromad czynów drogo­
wych. Powołany w tym celu 
społeczny komitet budowy dro 

dnia wpisał do tej książeczki 
kwotę 23 000. W Jednym z urzę 
dów pocztowych pobrał z niej 
1884 zł. Dla lepszego zamasko 
wanla wpisał nawet do ksią­
żeczki oprocentowanie. W 
PKO, gdzie chciał pobrać na­
stępne 2 000 skończyła się 
kariera. Zaproszono 
wnętrza i zjawiła się

Tego samego dnia 
nieletnich postanowił 

go do 
milicja.
sąd dla 
do po-

mocy rodzicom przydzielić ku 
ratora. Trzeba przyznać, że nie 
łatwo było rodzicom pogodzić 
się z faktem, że ich synem bę 
dzie kierował częściowo ktoś 
inny. Jednak rozsądne postępo 
wanie kuratora sądowego szyb 
ko przełamało lody nieufnoś­
ci. Pod wpływem rozmów za 
częli inaczej patrzeć na swo­
je postępowanie w stosunku do 
syna. Stało się dla nich jasne, 
że w walce o chłopca muszą 
stać razem z opiekunem wyzna 
czonym przez sąd.

— Z Zenkiem nie mieliśmy 
do niedawna trudności zezna- 
je przed sądem ojciec. Uczył się 
dobrze, przebywał w domu i 
nagle coś się w nim zmieniło. 
Stał się skryty, podejrzliwy, 
unikał rozmowy. Sygnałem o- 
strzegawczym było to, że prze 
stał się uczyć. Niestety, uwa­
żaliśmy, że to sprawa związa 
na z okresem dojrzewania. Ale 

gi zadeklarowałby odpowied­
nią wysokość udziału miesz­
kańców w kosztach budowy 
twardej nawierzchni drogowej, 
co pozwoliłoby na ujęcie bu­
dowy w planach i przeznacze­
nie na ten cel pewnych środ­
ków finansowych na zakup ma 
teriałów 1 robociznę fachową 
oraz pracę maszyn.

O podjętych staraniach w ce 
lu zainicjowania wymienione­
go wyżej czynu społecznego 
PZDL w Poznaniu powiado­
mił Redakcję „Głosu Wielko^ 
polskiego" pismem z 22. VI. 
1970 r. znak PZDL-I-7103'1/4/ 
2535/70.

Natomiast PZDL w Nowym 
Tomyślu zawiadomił tutejszy 
Zarząd, iż zebranie gromadz­
kie mieszkańców gromady No 
wa Wieś w sprawie społeczne­
go czynu drogowego przewi­
dziane zostało (informacja Se- 
kretarza Prezydium GRN w 
Nowej Wsi) na koniec sierpnia 
br.

Zarząd Dróg Lokalnych 
Wydziału Komunikacji Prezydium 

WRN w Poznaniu

FILM

Honor
czy 

prawda
„PALI SIĘ, MOJA PANNO” 

— film produkcji csechosłowa 
cko-wloskiej. Scenariusz: M. 
Forman, J. Papousek, I. Paser. 
Reżyseria: Milos Forman. Wy­
konawcy: przewodniczący ko­
mitetu balowego — Jan Vostr 
cii, członkowie komisji — Jo- 
sef Sebanek, Josef Valnoha, 
Frantisek Debelka, Josef Reho 
rek, Vratislav Cermak, Vaclav 
Novotny, Frantisek Reinstein, 
Frantisek Paska, Ladislav 
Adam, Josef — Josef Kolb, je 
go żona — Milada Jezkova, 
Stockl — Jan Stockl, Kareł — 
Stanislav Holubec, dziadek Ha 
velka — Frantisek Svet, Ludva 
— Josef Kutalek, Rużenka — 
Alena Kvetova, Jarka — Hana 
Hanusova, kandydatki na kró­
lową piękności — Marie Slivo- 
va, Hana Kuberova, Miluse Ze 
lena i inni.

na półrocze miał już 7 niedo­
statecznych. W tym okresie 
chłopiec stał się nieufny. Mo­
że nie potrafiliśmy nawiązać z 
nim kontaktu. Każde podjęcie 
dyskusji zbywał milczeniem. 
A mimo to zajście w PKO 
spadło na nas jak grom z jas­
nego nieba. Teraz dopiero syn 
zrozumiał, że nie warto myśleć 
o łatwych zarobkach. Wziął się 
do nauki, zlikwidował stopnie 
niedostateczne, uzyskał pro­
mocję do następnej klasy. Chęt 
niej rozmawia z nami i z ku­
ratorem. Mam nadzieję, że z 
całej przykrej sprawy wyciąg 
nic właściwe wnioski. Jest ona 
również nauką dla nas rodzi­
ców.

Kurator przed sądem wysta 
wia chłopcu świadectwo peł­
ne życzliwości. Widzi jego sla 
bości. Widzi jednocześnie żale 
ty. W konkluzji stawia wnio­
sek, by chłopca przekazać pod 
nadzór rodziców. Do takiego 
wniosku upoważniają kuratora 
rozmowy z rodzicami, chłop­
cem i szkołą.

Taka zgodna ocena kuratora 
i rodziców nie często zdarza się 
przed sądem. Są rodzice, któ­
rzy nie widzą błędów popełnia 
nych przez własne dziecko, albo 
też kierowani fałszywym wsty 
dcm starając się je ukryć, na­
wet tu, przed sądem. W takich 
to przypadkach sąd w intere­
sie dziecka musi zastosować o- 
piekę kuratora, który jako 
przyjaciel pomoże mu w okre­
sie „rekonwalescencji”. Uwa­
żamy, że czytelniczka zwracają 
ca się do redakcji prawdopo­
dobnie urażona w swojej am- 

■m* bicji niezbyt uważnie przyslu
chiwała się sentencji sądu. Na 
rozprawie stwierdziła, że z sy 
nem nie ma żadnych kłopotów, 
że uczy się dość dobrze gdy z 
akt sądowych wynikało zupeł­
nie coś innego. W takiej sy­
tuacji sąd wyszedł z założenia, 
że sama nie może właściwie 
wypełniać obowiązków rodzi­
cielskich i dlatego podjął decy 
zję przydzielenia kuratora. Wy 
rażamy nadzieję, że współpra 
ca z nim ułoży się dobrze, 
właśnie w trosce o wychowa­
nie syna. Bo taki cel przecież 
przyświęcał postanowieniu są 
du.

JERZY KNAPIK

Niezwykła operacja
W ośrodku reanimacji kliniki 

chirurgicznej w Rydze (Ło­
tewska SRR) dokonano ostatnio 

niezwykłej, zakończonej pełnym 
sukcesem, operacji. U przywiezio­
nej do kliniki 29-letnieJ kobiety 
stwierdzono zakażenie krwi, po­
wodujące wstrzymanie funkcji 
wątroby i nerek. Diagnoza ta nie 
rokowała chorej żadnyrti nadziei. 
Kierownik laboratorium chirurgii 

fizjologii.eksperymentalnej
prof. M. Margulis podjął się jed­
nak przeprowadzenia operacji, 
która dawała cień szansy urato­
wania chorej kobiety.

Zdecydowano włączyć do orga­
nizmu chorej wątrobę zwierzęcą. 
Dawcą tego narządu była Świnia, 
której organy pod względem wła­
ściwości biologicznych i funkcjo­
nalnych sa najbardziej zbliżone do 
ludzkich. W operacji uczestniczy­
ły jednocześnie dwie ekipy chi­
rurgów. Jedna z największą ostroż 
nościa wydobyła wątrobę świni, 
starannie przepłukała ja w spe­
cjalnym roztworze, wprowadziła

Z poprzednich filmów Milo- 
sa Formana dużym powo­
dzeniem cieszyła się w 

Polsce „Miłość blondynki". 
„Czarny Piotruś" nie wzbudził 
takiego zainteresowania publicz 
ności. Jak będzie z kolejnym je 
go filmem? Ano, zobaczymy, jed 
nakże ten komu się podobały po 
przednie powinien także zoba­
czyć „Pali się, moja panno", al­
bowiem zobaczy jak się rozwi­
nął talent reżysera, będącego pa 
rę lat temu objawieniem kina 
czechosłowackiego.

wywiadzie izraelskim pl- 
sze s»ę mało. Liczba po­
święconych temu zagad­

nieniu publikacji, jakie ukazu 
ją się w prasie zachodniej, 
jest proporcjonalnie niewielka 
w porównaniu z liczbą artyku. 
łów zajmujących się działalno­
ścią służb wywiadowczych 
USA, NRF i Wielkiej Brytanii.

Główna przyczyna tego fak­
tu leży w tym, że wywiad iz­
raelski jest organizacją naj­
bardziej zakonspirowaną ze 
wszystkich wywiadów imperia 
listycznych.

Jej trzon składa się z terro­
rystów trzech podziemnych 
grup syjonistycznych działają­
cych na terenie Palestyny je­
szcze przed utworzeniem pań­
stwa Izrael: „Haganach" („Sa­
moobrona"), „Irgun Cwaj Leu- 
mi" C.Narodowa Organizacja 
Wojskowa”) i „Stern Group” 
(od nazwiska organizatora tej 
grupy). Mogłoby wydawać się 
dziwnym, że władzom Izraela, 
w stosunkowo krótkim okresie 
czasu, udało się stworzyć tak 
sprawnie działający system wy 
wiadowczy, określany oficjal­
nie w Tel-Awiwie, jako „Służ­
ba Bezpieczeństwa".

Trzeba jednak pamiętać o 
tym, że Ben Gurion — pierw­
szy premier Izraela, nie rozpo­
czynał w roku 1948 pracy od 
punktu zerowego. Rozporządza 
no Już wtedy długoletnimi do­
świadczeniami i kadrą organi­
zacji „Szerut Izrael" tzn. służ­
by wywiadowczej Agencji Ży 
dowskiej, pełniącej jak wiado­
mo funkcje wykonawcze mię­
dzynarodowej organizacji syjo­
nistycznej. Liczni współpracow 
nicy tej służby przeszli prze­
szkolenie w organach szpiego­
wskich państw imperialistycz­
nych. Jeden z pierwszych kie­
rowników wywiadu izraelskie­
go, nieżyjący już dziś P. Szi- 
loach zrobił swego czasu bły­
skotliwą karierę w angielskiej 
„Intelligence Service“. Tam też 
dosłużył się stopnia majora o- 
becny minister spraw zagrani­
cznych Izraela i kierownik je­
go wywiadu dyplomatycznego 
Abba Eban.

Zdemaskowanie licznych agen­
tów Izraela w ZRA, .Syrii, Iraku, 
Związku Radzieckim i innych kra 
jach socjalistycznych spowodowa­
ło pojawienie się w prasie zachód 
niej szeregu artykułów na temat 

do sztucznego krwioobiegu I umie
izotermicznej komorze.ściła

Druga ekipa połączyła tę wątro­
bę oraz aparat zwany „sztuczną 
nerką” z organizmem chorej. W 
ciągu ponad trzech godzin krew 
chorej krążyła przez izolowany or 
gan zwierzęcy i urządzenie po­
mocnicze. Dzięki temu organizm 
kobiety uwolnił się od substancji 
toksycznych, a jej własna wątro­
ba i nerki zaczęły funkcjonować. 
Obecnie pacjentka czuje się Już 
zupełnie dobrze i wkrótce zostanie 
wypisana ze szpitala do domu.

Metodyka tej operacji opraco­
wywana była na zwierzętach w 
ciągu trzech lat. Główna trudność 
polegała na znalezieniu sposobu 
dłuższego utrzymania izolowanych 
organów w warunkach sztuczne­
go krwioobiegu. Obecnie, w razie 
potrzeby, ryscy lekarze mogą już 
tego dokonać przez 21 godziny. 
Naukowcy widzą w pełni realną 
możliwość czasowego przeszczepia 
nia chorym ludziom nie tylko wą­
troby, ale także nerek, płuc, a na­
wet serca świni. (APN—PAI)

W swoich zainteresowaniach 
pozostał Forman w tej samej te 
matyce społecznej — ukazywa­
nia ludzi współczesnych w sy­
tuacjach trudnych, śledzenia jak 
borykaję się losem niosęcym tyle 
przeciwności, kpienia z obyczajo 
wości tak nieprzystajęcej do na­
szych czasów. Najbardziej ekspo 
nuje w swym ostatnim filmie sy­
tuacje, w których ludzie wzajem 
sobie życzliwi, zmierzający do 
tego, by bliźnim zrobić przyjem 
ności — osiągają efekty wprost 
przeciwne. Robię swoim bliskim

Służba szpiegowska 
Izraela

Korespondencja A. P. Nowosti
Moskiewskie wydawnictwo „Znanie” przygotowuje do druku książkę 
B. Curnlawiklego „Od V-t du Pueblo”. Publikujemy fragment 
Jednego i roedaiałów tej książki.

metod funkcjonowania tajnej służ 
by wywladowcMj Tel-Awiwu. A- 
naliu tych informacji poawalą 
wnioskować, że system wywiadów 
esy larsela składa się a pięciu sa- 
modaielnych organizacji sipiegow- 
skich: Centralnego Biura Bezpie- 
eseństwa i Wywiadu („Ressut”), 
Służby WywiadowcieJ Sil Zbroj­
nych („Szerut modiin”), wydziału 
wywiadowczego ministerstwa 
spraw aagranicanych, prowadzące­
go szpiegostwo kanałami dyploma­
tycznymi, Służby Bezpieczeństwa 
Ogólnego („Szerut bltachon”, w 
skrócie „Szin Bet”), oddziałów po­
licji przeznaczonych do wykony­
wania saczególnie odpowkRIaial- 
nych zadań szpiegowskich i kontr­
wywiadowczych pozostających w 
kontakcie z Szin Bet.

Uzgodnieniem działalności 
wszystkich izraelskich orga­
nów wywiadowczych zajmuje 
się specjalny Komitet Koordy­
nacyjny, w skład którego webo 
dzą kierownicy poszczególnych 
służb szpiegowskich i przedsta 
wiciel rządu. Przewodniczącym 
komitetu jest naczelnik Cen­
tralnego Biura Wywiadu i Bez 
pieczeństwa, podlegający bez­
pośrednio premierowi rządu.

Przeciętny, racjonalnie rozu­
mujący człowiek, obserwując 
ten złożony i rozgałęziony sy­
stem wywiadowczy, zapyta z 
pewnością, na co państwu tak 
niewielkiemu jak Izrael po­
trzebna jest tak rozbudowana 
organizacja wywiadowcza. 
Wielkość wywiadu izraelskiego 
w stosunku do wielkości apa­
ratu rządowego i administracyj 
nego oraz liczebności ludności 
Izraela przewyższa rzeczywi­
ście podobne organizacje w 
państwach imperialistycznych, 
wliczając w to Stany Zjedno­
czone. Ta paradoksalna w isto­
cie na pierwszy rzut oka sy- 
tuacja jest jednak eałkowicie 
zrozumiała. Dziś cały świat 
przekonał się o agresywności 
izraelskich kół rządzą­
cych, a przecież wy­
wiad, na równi z armią przeo­
braził się w epoce współczes­
nej w ważny instrument urze­
czywistnienia i wcielania w ży 
cie zaborczej polityki imperia­
lizmu. Cicha wojna poprzedza 
jawną wojnę, a operacje szpie­
gowskie służą przygotowaniu 
powodzenia działań wojennych 
na długo przedtem nim zaczną 
padać bomby i rozrywać się po 
ciski.

Nawet powierzchowna znajo 
mość struktury wywiadu izra­
elskiego pozwala stwierdzić jej 
podobieństwo do systemu wy­
wiadu USA. Za oceanem na 
szczycie szpiegowskiej pirami­
dy znajduje się Centralna A- 
gencja Wywiadowcza. W Izra­
elu odpowiednikiem CIA jest 
Centralne Biuro Wywiadu i 
Bezpieczeństwa. W USA wszy­
stkie szpiegowskie nici zbiega­
ją się w Zjednoczonym Komi­
tecie Wywiadu podlegającym 
prezydentowi stojącemu na cze 

nieprzyjemności, poniżają ich, de 
maskuję ich wady.

Znajdujemy •się na balu stra­
żackim w małej miejscowości. Ko 
miłeł balowy postanowił zorga­
nizować konkurs na królowę pięk 
ności. Zwyciężczyni ma wręczyć 
pamiętkowy toporek zasłużone­
mu komendantowi miejscowej or 
ganizacji strażackiej. Jednakże za 
miary przerastaję doświadczenie 
i umiejętności organizatorów. 
Dziewczętom brak odwagi do 
prezentowania publicznie swych 
wdzięków. Wyciąga się je do po 
kazu niemal siłę. Prowadzi to do 
dużej konfuzji biedaczek, które 
czuję się upokorzone, ośmieszo­
ne. Gdy w żaden sposób nie da 
je się dziewczę! wyciągnąć z u- 
bikacji dokąd zbiegły, w miejsco 
wości wybucha pożar. Strażacy z 
radością biegnę do akcji —- tu 
przecież czuję się nareszcie w 
swoim żywiole. Ale potem zaba­
wę trzeba kontynuować. Sprowa 
dzono na nię nieszczęsnego po­
gorzelca. Chcąc ulżyć jego doli, 
postanowiono urządzić składkę. 
Wszyscy rzucają swoje losy na lo 
terię fantową. Niech nieszczę­
śnik zabierze wszystko, co przy 
gotowane na loterię.

Aliści okazuje się, że nagrody 
na loterię rozkradziono. A prze­

le rządu, w Izraelu w Komite­
cie Koordynacyjnym odpowia­
dającym bezpośrednio przed 
premierem. W USA funkcjonu 
je wywiad Pentagonu, w Izra­
elu — Służba Wywiadowcza 
Sil Zbrojnych. W USA tajna 
policja polityczna FBI, w Iz­
raelu — Kierownictwo Bezpie­
czeństwa Ogólnego. W USA, 
Wydział Wywiadu i Badań De 
partamentu Stanu, w Izraelu 
wydział wywiadu Minister­
stwa Spraw Zagranicznych.

Mówiąc krótko, organizacja 
szpiegowska Tel-Awiwu Jest 
zmniejszoną kopią amerykań­
skiego systemu wywiadowcze­
go. I nic jest to bynajmniej 
fakt przypadkowy. Kierownicy 
państwa Izrael tworząc'własną 
tajną służbę wywiadowczą, ko 
rzystali szeroko z rad swych a- 
mery kańskich kolegów. Nie 
tylko zresztą z rad. Dla uważ­
nego obserwatora jest jasne, że 
dziś szpiegowska służba Tel- 
Awiwu jest ściśle związana z 
Waszyngtonem. Znaczną część 
swych wysiłków wywiad izra­
elski koncentruje na zbieraniu 
materiałów szpiegowskich o 

.charakterze wojskowym, eko­
nomicznym 1 politycznym w 
Związku Radzieckim i krajach 
socjalistycznych. Jakiż jednak 
sens może mieć zbieranie infor 
macji o Radzieckich Siłach 
Zbrojnych? Byłoby naiwnością 
sądzić, że mały Izrael chciałby 
kiedyś zagrozić ZSRR. Sprawa 
w tym, że takie Informacje są 
bardzo potrzebne CIA. Zdema­
skowanie współpracownika wy 
wiadu izraelskiego Jakuba Sze 
reta, ukrywającego się pod ofi­
cjalnym tytułem pierwszego se 
kretarza poselstwa izraelskie­
go w Moskwie, a przyłapanego 
z dowodami winy oraz wpadki 
innych szpiegów izraelskich 
działających w ZSRR takich 
jak Sela, Lewanow, Kechat, 
Hazan i in. nie pozostawia w 
tej mierze żadnych wątpliwo­
ści.

Wykorzystywanie dyplomatycz­
nych funkcji to tylko Jedna z me­
tod kreciej roboty wywiadu izra­
elskiego w krajach socjalistycz­
nych. Szpiedzy Izraela posiadają 
w swym arsenale wiele innych 
podstępnych metod. Pamiętajmy 
np. o tym, że wywiad Tel-Awiwu 
stara się wciągnąć do swej brud­
nej roboty emigrantów z krajów 
socjalistycznych, ściślej zaś mó­
wiąc tych, którzy zamierzaj^ wyje 
chać do Izraela. Wielu z nich wcią 
ganych Jest do współpracy jeszcze 
w trakcie podejmowania decyzji. 
Człowiek taki zjawia się w konsu­
lacie Izraela pełen nadziei, że na 
ziemi przodków znajdzie nową ej- 
czyznę.

Nie jest to jednak takie pro­
ste. Szpiedzy-dyplomaci zaczy~ 
nają przekonywać go bowiemf 
że już sama decyzja wyjazdu 
zwalnia go z moralnych zobo­
wiązań ochrony tajemnic pań-
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cież były na sali, zgromadzone 
na specjalnym stole. Kto ukradł? 
Jasne, że goście balowi, pewnie 
ci sami, co dawali losy na rzecz 
pogorzelca. Wsłyd straszny. 
Głównie dla strażaków i ich ho 
noru. Wezwania by oddać fanty, 
podczas wygaszania światła nie 
skutkuję. Tylko jeden rzucił na 
stół salceson ukradziony przez ja 
go żonę. Akurat w chwili gdy za 
palono światło. Był to strażak — 
członek komitetu balowego. 
Wstyd znowu. Dla komitetu. 
Chciał dobrze — wyszło inaczej.

I tak toczę się losy tego balu. 
I losy tej małej społeczności. 
Film prowokuje do pytania: czy 
ludzie nie potrafię wyjść sobie 
naprzeciw, zrobić coś dla siebie 
nawzajem, nie robięc sobie jed­
nocześnie krzywdy? Czy tacy je 
steśmy ułomni? Jest to film gorz 
ki, szyderczy. Śmiech, który na 
pooeątku filmu wybucha dość czę 
sto — przecież mamy do czynie 
nia z komedię — stopniowo za­
miera nam na ustach. Wychodzi­
my z kina zakłopotani i zamyśle 
ni.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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Reforma bodźców Praca Nauka

IV przemyśle spożywczym
Związki zawodowe coraz 

aktywniej uczestniczą 
w przygotowaniach do 

reformy bodźców ekonomicz­
nych w przemyśle. Przedsta­
wiciele rad zakładowych i ro­
botniczych biorą bezpośredni 
udział w pracach komisji za­
kładowych i ich zespołów pro­
blemowych, informując załogę 
o wynikach dokonywanych a- 
naliz. W okręgowych zarzą­
dach i w WKZZ prowadzone 
sa narady i szkolenia aktywu 
związkowego oraz organizowa 
ne spotkania członków komi­
sji w celu wymiany doświad­
czeń.

Np. Zarząd Okręgowy Związ 
ku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Spożywczego i Cu­
krowniczego w Poznaniu, utwo 
rzyl grupę aktywistów, któ­
rych zadaniem jest utrzymy­
wanie ścisłej łączności między 
87 przedsiębiorstwami i zarzą­
dem oraz udzielanie im pomo­
cy w prawidłowym realizowa­
niu reformy. Powołano także 
9-osobowy zespół koordyna­
cyjny.

Informacje napływające z 
zakładów do Zarządu Okrę­
gowego pozwalają trzymać rę­
kę na pulsie wydarzeń oraz w 
miarę potrzeby interweniować,

gdy sprawy nie biegną tak, 
jak biec powinny. Bywały na 
przykład wypadki ociągania 
się niektórych zakładów z po­
woływaniem komisji do spraw 
ujawniania rezerw.

Specyficzna sytuacja prze­
mysłu spożywczego, jego duża 
zależność od kaprysów pogo­
dy, wpływających na urodzaje 
i zbiory, a także sezonowość 
produkcji części przedsiębior­
stw — spowodowały, że ogól­
ne zasady reformy trzeba w 
poszczególnych przypadkach 
modyfikować. W szczególności 
inaczej podchodzi się tam do 
problemu rezerw. Nie można 
np. winić cukrowni za to, że 
swe maszyny i urządzenia wy­
korzystują tylko w kilku mie­
siącach roku. Podobnie prze­
twórnie owoców. One pracują 
wtedy, gdy następuje wysyp 
surowca. Ba, ich moc produk­
cyjna powinna być rozbudo­
wywana do potrzeb szczyto­
wych urodzajów, a nie prze­
ciętnych. Nie można przecież 
dopuszczać, by rolnicy wracali 
z punktów skupu z niesprzeda 
nymi śliwkami czy pomidora­
mi, lub wyrzucali je do rowu, 
jak to się już nieraz zdarzało 
w Wielkopolsce.

Jeszcze inną sytuację mamy

w zakładach produkujących 
maszyny i sprzęt dla przemy­
słu spożywczego, w zakładach

Pomoc domową na do­
brych warunkach przyj­
mę. Krzymlńska. Poznań, 
ul. Dziewińska 38. 34071*
Samotny, młodszy pracow 
nik do wszelkich prac w 
ogrodnictwie z całkowi­
tym utrzymaniem potrzeb 
ny. Celler, Luboń 3 - Ża-
bikowo. 34135*

tytoniowych, koncentratów

Sprzedam korzystnie skrzy 
dla okienne oszklone 
60X84 — 153 X 80, leżankę, 
szafę dwudrzwiową Rataj 
czaka 32 m. 34 godz. 14.00.

33122*
Sprzedam tanio szafę, 
stół, łóżko, stolik, biurko, 
tel. 871-644 Od 18.00. 33166*

Wronki! Zamienię 2 poko­
jowe, komfortowe miesz­
kanie, spółdzielcze 1 ptr. 
na 3 pokojowe podobne w 
Poznaniu lub Luboniu. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 33078*.

knafamach prasyj
ZAGRANICZNEJ

spożywczych i innych pracują­
cych w normalnych warun­
kach przemysłowych. Tam pro 
bierny rezerw i bodźców roz­
patruje się w takim samym 
trybie jak np. u „Cegielskie­
go’'.

Specyfika przemysłu spo­
żywczego nie może mleć jed­
nak wpływu na metody pracy 
komisji. Sposoby liczenia są 
wszędzie te same. We wszyst­
kich zakładach komisje po­
winny otrzymać też komplet 
informacji z właściwych zjed­
noczeń branżowych. Tak jed­
nak nic jest, np. komisje pra­
cujące w chłodniach nie otrzy­
mały wskaźnika eksportu na 
przyszłe 5-lecie, co uniemożli­
wia im dyskusję nad wskaźni­
kiem syntetycznym tych 
przedsiębiorstw.

Najsprawniej przebiegają 
prace przygotowawcze do re­
formy w przemyśle cukrowni­
czym, cukierniczym, koncen­
tratów spożywczych i w zakła­
dach „Spomasz”.

Wyróżnić też należy inicja­
tywę Centralnego Labora­
torium Koncentratów Spożyw­
czych w Poznaniu, które opra­
cowało dla potrzeb komisji 
działających w zakładach da­
ne o poziomie techniki, tech­
nologii, organizacji produkcji, 
wydajności, wykorzystywania 
czasu pracy ludzi i maszyn w 

, podobnych przedsiębiorstwach 
zagranicznych. Materiały te 
są pomocne w procesie wyzwa 
lania rezerw i w wytyczaniu 
drogi do intensyfikowania go­
spodarki zakładów, (pch)

Kierowca - mechanik z a- 
matorskim i ciągnikowym 
prawem jazdy poszukuje 
dorywczo pracy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32954*.
Przedstawiciela portreto­
wego, uczciwego, absty­
nenta przyjmie na stale 
(ubezpieczenie) — ZUiklad 
Foto Studio, Plewiska, 
Zielarska 45. Zgłoszenia: 
Poznań, Dzierżyńskiego 39
m. 18. 33019*
Ogrodnika — kwiaciarza 
zatrudnię. Jastrzębska, 
Gdynia, Działdowska 58.

K5205
Inżynier budowlany ren­
cista prsfyjmie prace 1/3 
etatu, nadzory itp. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 33083*.
Kulturalna panią najchęt­
niej emerytowaną nauczy 
cielkę nu parę godzin 
dziennie przyjmę. Borna, 
Ratajczaka 45 m. 5. 33095*
Przyjmę ucznia malarskie 
go. Mosina, PI. 20 Paź­
dziernika 14 lub Plewiska,
ul. Skryta 2. 33115*
Przyjmę osobę do pielęg­
nacji chorego. Tel. 6*3-321
od 16.00. 33159*
Przyjmę pracę szydełko- 
v'ą. Wykonuję szybko, ar­
tystycznie ażurowe kami­
zelki, bluzki, Adres wska- 
że Prasa Grunwaldzka 19 
dla 33224*.
Magistrowie przygotowu­
ją do egzaminów pepraw 
kowych. Szamarzewskie-
go 21 m. 7.

DER SP1EGEL
relacjonuje wspomnienia BURTONA C. ANDRUSA, byłego komen­
danta więzienia w Norymberdze dla głównych hitlerowskich zbrod­
niarzy wojennych. Jest to materiał sensacyjny o tyle, że zawiera 
wiele szczegółów na temat zachowania się w więzieniu byłych przy­
wódców III Rzeszy, szczegółów, o których — jak pisze Andrus — 
„nikt dotychczas nikomu nie opowiedział”.

20 maja 1945 roku Amerykanie zgromadzili wszystkich ujętych 
przez siebie przywódców hitlerowskich w miejscowości Mondorf w 
Luksemburgu i umieścili ich w zamienionym na więzienie hotelu 
„Palast”. Tu przejął właśnie'nad nimi opiekę Andrus, który był li­
niowym oficerem 3 korpusu amerykańskiego, ale podczas I wojny 
światowej służył w więzieniu wojskowym mieszczącym się w forcie 
Oglethorpe.

„Goering — czytamy przywiózł ze sobą 16 kufrów, czerwone 
pudlo na kapelusze i kamerdynera. Miał polakierowane paznok­
cie u rąk i nóg (...) W teczce miał 20 fys. tabletek Paracordiny „na 
serce", z których rano i wieczorem łykał po 20 tabletek. Podpa­
dała jego skrajna nerwowość i podrażnienie, jak również drżenie 
rąk (...)

Minister spraw zagranicznych Joachim von Rbbentrop, którego 
ujęło w Hamburgu pod fałszywym nazwiskiem i z 24 410 markami 
oraz jedną kapsułkę cyjankali w kieszeni, siedział w swym zakra- 
łowanym apartamencie, w kłórym nie było ani lustra, ani światła, 
ani poduszek, patrząc nieruchomo przez całe godziny w jeden 
punkt, lub godzinami monologując z rozpaczą o przyszłości, 
wzbraniał się wszakże sam słać swoje łóżko.

Szef „Frontu Pracy” dr Robert Ley, którego ujęło w piżamie, 
cierpiał z łego powodu, że nie dawano mu nic porządnego do 
wypicia. Goering połamał krzesło, na którym siedział. Kiedy 
przywieziono również wydawcę „Słuermera” (organu SS) — Juliu- 
sa Streichera, wielki admirał Kurt Doenitz, i tak patrzący na wszy­
stkich z góry, odmówił siedzenia z nim przy jednym stole. Tylko 
marszałek polny Wilhelm Keiłel pozostał prusacko szływny: po­
nieważ miał czyraka na karku, przesiedział wyprostowany dwie 
noce na łóżku.

Najwięcej kłopotu sprawiał Goering (...) grający wciąż rolę mar­
szałka. Podczas jedzenia oznajmił swemu ordynansowi: „Czegoś 
takiego nie jadłyby niegdyś moje psy". Na ło ordynans: „A więc 
karmił pan lepiej swoje psy, niż nas w lotnictwie’'.

Spis kosztowności w depozycie Goeringa obejmował 7 zegar­
ków, kosztowne pierścienie, brosze, ordery, 84 268 marek.

Andrus (...) odzwyczaił Goeringa od jego łablełek. Przez 6 dni 
wydawał mu po 20 tabletek każdorazowo, a następnie każdego 
dnia o jedną mniej. Goering jęczał i utyskiwał, ale mu to nie za­
szkodziło. 12 sierpnia (1945 r.) zakończono skutecznie kurację od­
wykową.

Tegoż dnia z lotniska Luksemburg wystartowały w kierunku No­
rymbergii dwa samoloty C—47, wiozące na pokładzie głównych 
przestępców wojennych. Kiedy przelatywano nad Renem, Goering 
— który jedną ręką trzymał swoje pudło na kapelusze, a drugą 
podtrzymywał swoje spodnie — krzyknął: „Przyglądnijcie się pa­
nowie dobrze — być może ło osłatni raz".

Ostatni został przywieziony z Anglii Rudolf Hess. Na koryta­
rzu więziennym spotkał go Goering. Hess załrzymał się i podrzu­
cił w górę rękę dla oddania hitlerowskiego pozdrowienia. Goe­
ring spojrzał zaskoczony i odszedł uśmiechając się. Komendant 
Andrus (...) pouczył Hessa, iż ło chamskie pozdrowienie jest tu 
niedozwolone. Na ło Hess: „Niemieckie pozdrowienie nie może 
być chamskie".

Przez 3 miesiące, aż do początku procesu, hitlerowscy zbrod­
niarze wojenni trzymani byli w oddzielnych celach, w których, 
poza stołem, jednym krzesłem, łóżkiem potowym z dwoma weł­
nianymi kocami i kubłem słojącym w rogu, niedostrzegalnym 
przez strażników, nie było żadnych innych przedmiotów. (...) Ran­
kiem otrzymywali owsiankę z sucharami, na drugie śniadanie 
szklankę wody lub, gdy było bardzo zimno, kubek kawy; na o- 
biad mięso, jarzyny i chleb. Codziennie gołił ich fryzjer, przy 
czym zabronione były rozmowy. We wtorki i piątki brali prysznic.

Najwięcej czytał Hess: przeciętnie dwie książki dziennie, po­
czynając od Edgara Walace’a (...), przy czym nie przesłał czyłać 
także siedząc na ławie oskarżonych. Najmniej czytał Alfred Ro­
senberg — jedną cieniutką książkę tygodniowo. (...) W prowizo­
rycznej kaplicy więziennej, wyposażonej w drewniane ławy, har­
monię i mały ołtarzyk z krucyfiksem, najgłośniej śpiewał Goering, 
a najżarliwiej modlił się Hans Frank, który uprzednio zarządzał 
generalnym gubernatorstwem w Polsce".

MOL

Służba
szpiegowska 

Izraela
Dokończenie ze sir. 3

stwowych kraju, którego jesz­
cze pozostaje obywatelem. Na­
kłania się więc ewentualnego 
emigranta flo wykazania lojal­
ności wobec swej nowej ojczy­
zny przez dostarczenie przedsta 
wicielom Tel-Awiwu interesu­
jących ich informacji. Wielu 
ludzi wpadło w taką pułapkę.

To prawda, że obecnie wy­
wiad Izraela pozbawiony jest 
takich możliwości, gdyż ZSRR 
i szereg krajów socjalistycz­
nych zerwały z rządem izrael­
skim stosunki po agresji w 
czerwcu 1967 roku, ale tajna 
służba wywiadowcza przygoto 
wała się wcześniej do działal­
ności w warunkach zerwania 
stosunków dyplomatycznych. 
..Reszut" i „Szerut modiin” or­
ganizują teraz przenikanie 
swych agentów do naszego kra 
ju pod maską przedsiębiorców, 
dziennikarzy lub turystów wy­
stępujących jako obywatele in­
nych państw.

B. CZERNIAWSKI

Sprzedam meble kuchen­
ne I motocykl „Pannonia” 
z przyczepą. Poznań, ul. 
Górczyńska 31 b m. 5.

33180*
Sprzedam sypialnię giętą 
— złota brzoza, kredens 
kuchenny. Oglądać godz. 
18—19 ul. Żydowska 32 m.
9. 33222*
OkazjaI sprzedam pianino 
Porth Max — płyta meta­
lowa. Informacja tel. 
554-56.

Samochody
Sprzedam Syrenę 103. Po­
znań-Jeżyce, Rodziewi­
czówny 14. 22850*
Okazyjnie sprzedam Volks 
wagena 59 r. Parking — 
Marcinkowskiego, gods. 
17—19. 33056*
Sprzedam Syrenę 103 w 
bardzo dobrym stanie. 
Tel. 318-58. 32903*
Spiesznie sprzedam War­
szawę 204 w bardzo do­
brym stanic (okazyjnie). 
Janusz Klełpiński, Fałko­
wo, pow. Gniezno. 32927*
Sprzedam Skodę 1101. Ul. 
Wiklinowa 1 A m. 3, Dę-
biec. 32950*
Tanio sprzedam samochód 
Opel Olimpia. Poznań. 
Chwaliszewo 71 m. 4. od
*odz. 18.30. 32991*
Sprzedam Wartbur*-Com
bl.
41.

30852*

I8> KupnoSprzedaż
Kupię klatki do hodowli 
norek oraz inne urządze­
nie. Oferty Prasa Grun­
waldzka 39 dla 33072*.
Kupię płyty gramofono­
we zagraniczne. Tel. 458-09
od godz. 7—15. 33164*
Przyczepy platformy, osie 
z piastami, felgi wszyst­
kich rozmiarów polecam. 
Warsztat, Dąbrowskiego 
94 a. 33916*
Sprzedani pianino — pły­
ta metalowa. Czerwonej 
Armii 39 m. 29 godz. 15 —
16. 33061*

Sprzedam filodendron. Dę 
biec, Brzozowa 37 m. 2. 
_____ ________________ 32946*
Sprzedam motocykl SHL 
150. Wrocławska 8 m. 10. 
________________  32948*
Sprzedam sypialnię jugo­
słowiańską poliester (ma­
terace mikroguma) oraz 
szafę kombinowaną. Oglą 
dać od godz. 15, Jaworowa
21 m. 29. 32961*
Sprzedam wózek space- 
rówkę, stan dobry. Tel.
47-547. 32971*
Sprzedam amerykankę 
jednoosobową, tapczan, 
łóżeczko, szafę trzydrzwio 
wą, stół rozciągany, krze­
sła. piec przenośny. Osie­
dle Jagiellońskie 20 m. 39. 

32993g
Sprzedam motocykle WFM 
i Ariel 600 oraz magneto­
fon Tonette. Zgłoszenia; 
tel. 648-51 od 17. 33004*
Sprzedam tanio motocykl 
WFM. Ul. Kotowo 55 m.2. 
_______________ 33029*
Sprzedam kuchenkę gazo- 
wo-węglową. Kniewskiego 
27 m. 20, tel. 699-87. 32827*
Sprzedam skuter „Wiat­
ka”. Poznań, ul. Słonecz-
na 36a. 33133*

Student pracujący poszu­
kuje jednoosobowego po­
koju najchętniej w oko­
licy Rybak. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 3w76*.
Poszukuję pokoju miesz­
kalnego w dzielnicy Grun 
wald od 1 września. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 33101*.
Miodnej panience lub ucz 
nicim wynajmę pokój. 
Swierczewo, ul. Kolskle-
gO 51. 33104*
Panom wynajmę pokój.
Górczyn, Kawicka 114.

33127*
Kto odda lokal na zakład
fryzjerskl zamieszka-
nlcm woj. poznańskie. Wa 
runki do uzgodnienia. O- 
ferty Prnsa Grunwaldzka 
19 dla 33136*.

Poznań, Wołczyńska 
33126*

Kupię samochód Mos­
kwicz, Skoda względnie 
Zastawa nowy lub po ma­
łym przebiegu. Środa, tel. 
16-91 po godz. 20.00.

33197*
Sprzedam Wartburga 1000 
w bardzo dobrym stanie. 
Świerczewskiego 122 kl. C 
m. 5, tel. 462-30, godz. 17

22. 33093*

& Lokale
Studentka medycyny po­
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dlu 33017*.
Bydgoszcz — śródmieście, 
kwaterunkowe 2 małe po­
koje, kuchnia (frontowe), 
zamienię na większy po­
kój z kuchnią w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Bydgoszcz, Pomor­
ska 1, pod nr 198. K5199
Dwie studentki poszukują 
pokoju. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 33107*.

Gospodarstwo 9 ba ziemia 
pszenno-buraczana, budyń 
ki murowane, zelektryfi­
kowane, powiat środa z 
powodu starości sprze­
dam. Rypniewska, Poz­
nań, Łomżyńska 19.

33 no*

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne dwa pokoje du 
ża kuchnia łazienka (80 
m’) piece parter willowe 
na mniejsze. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 33138*.

Sprzedani działkę 1700 m’ 
oparkanioną I zadrzewio­
ną nadającą się pod budo 

■* - • uj, po-

Kalisz Wlkp. — dwa po- 
l oje. kuchnia, c.o. — no­
we budownictwo zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Poznań, tel. 519-17 Sta- 
chowski. 33145*
Konin! Zamienię mieszka 
nie kwaterunkowe w no- 
wym budownictwie na 
mieszkanie Poznaniu. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 33140g.

wg. Kobylnica. _.
przeczna 9 pow. Poznań.

33172*
6,33 ha gruntu, 3 km od 
Wronek sprzedam. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
33187*.
Sprzedam działkę budo­
wlaną 1000 m’ oparkanlo- 
ną w Piątkowte. Adres 
wskaźe Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 33206*.
Zamienię działkę z rozpo­
czętą budową (pokój z ku 
chnią wolny w domku go­
spodarczym) na małe go­
spodarstwo. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 33207*.
Sprzedam działkę na przed 
mieściu Mosiny. Informa­
cja. Siekańskl, Mosina. 
Buczka 15. 33221*
Dom z ogrodem 0.83 ha 
przy Poznaniu sprzedam. 
Suchylas, Obornicka 17.

33225*
Sprzedam parcelę na Grun 
waldzie przy ul. Rcmbcr- 
towsklej. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 33106*.
Kupię mały domek wzglę­
dnie wyłączony pokój z 
kuchnią przy Poznaniu. 
Oferty Prnsa Grunwaldz­
ka 19 dla 33050*.

Minszkanie spółdzielcze, 
samodzielne 3.5 pokoju, 
stare budownictwo zamie­
nię na 2 pokoje z przyna 
leżnościami — nowe bu- 
.downictwo — c. o. do I 
ptr. Oferty Prasa Grun- 
waklzka 19 dla 33150*.
Pokój, kuchnia, korytarz. 
I ptr. front, zamienię na 
równorzędne — I ptr. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 33152*.
Uczniom pokój wynajmę. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 33165*.
Młode bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje pokoju od 
1 września. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19-dla 33189*.

Poszukuję pokoju dla cio­
ci u staiszej pani, dzielni­
ca Łazarz — Wilda. Wia­
domość: Mroczkowska. Po 
znań, ul. Andrzejewskiego
18 m. 5. 32983*

Pracująca pani poszukuje 
niekrępującego pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 33021*.
Panienkę przyjmę na 
wspólny dwuosobowy po­
kój z wygodami. UJ. ści­
na wska 72 (Junikowo) od

Kupię mieszkanie dwu 
lub jednopokojowe 2 wy­
godami, spółdzielcze włas 
nościowe lub wyłączone, 
na terenie miasta Pozna­
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31270*.
Przyjmę na pokój (tanio) 
z wygodami. Piątkowo, 
ul. Gruszkowa 10 przy 
r i elkowej.32999*

& Nieruchomości
godz. 17. 33036* Baniek Jednorodzinny
Poszukuję jednooąchowe-:
*o, r.iekrępującego poko- ’ 
ju. Oferty „Prasa”, Grun i 
weldzka 19 dla 32936*. I
Zamienię pokój z kuch- j 
nią na 2 pokoje z kuchnią j 
i łazienką. Korzystne wa­
runki do omówienia. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 32955*.
Zamienię pokój z kuch­
nią, stare budownictwo, 
Iłybaki, U piętro, 30 m'. 
czynsz 83 zł — na pokój z 
kuchnia, nowe budownic­
two, I lub II piętro, naj­
chętniej Grunwald. Do­
godne warunki. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32970g.
Rencista samotny poszuku 
je pokoju okolica Pozna­
nia. Dobra komunikacja. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32978*.WITOLD PO PRZE OKI<1 yyhulu r u r i\ l u u ft i

M -] PI & PRZED
DWUNASTA

— O co panom choćłzi?
— No... chciełiśmy porozumieć się z Urn?... t rocłzmy pe- 

ni Mayling, bo... pani May ling nie żyje... Dziś rano przypro­
wadzano ją na badania, dostała ataku serca i nim się nasz 
lekarz zjawił — zmarła.

— Trzeba było od tego zacząć! — fuknęła Truda na nie­
go, wchodząc w swoją rolę z całym fupełem. — Pani Maylmg 
ma siostrę na Witzleben 16, możemy ją zawiadomić. Zwłoki 
pani Mayling mogą być wydane rodzinie?

— Tak jesf. Na razie złożone są w kostnicy naszego szpi­
tala przy Moabił. Jeżeli do jutra wieczór nikt się nie zgłosi, 
zwłoki będą wydane uniwersytetowi, bo łąki u nas porządek.

Truda spojrzała na mnie:
— Zajmrj się tym, bo...
— Rozumiem. Która godzina?
— Siódma.
— Czy trafię jeszcze na Jakiś zakład pogrzebowy otwar­

ły? Chyba już wszystkie zamknięte...
Nie zwracając źadnój uwagi na gestapowców, chyba naj­

mniej inteligentnych z całego berlińskiego gestapo — wy­
szukałem w książce telefonicznej zakład położony w pobli­
żu Moabił. Jakiś studzienny, ponury męski głos zawiadomił 
mnie, że zakład czynny jest całą dobę zarówno w sprawach 
pogrzebowych, jak i krematoryjnych i jest do moich usług. 
Poinformowałem smutnego pana, że chodzi mi o trumnę dla 
osoby dość tęgiej, wzrostu rrmiej więcej półtora metra i dos-
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komfortowy w Pniewach 
natychmiast sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń Byd 
goszez, Pomorska 1 pod 
nr 199. K5200
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego na Swierczewie 
— rozpoczęta budowa. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 33129*.

Sprzedam dom 1 ha ogro­
du oraz zabudowania go­
spodarcze. Marian Gurec- 
ki, Chmielinko 88 pocz. 
l.wówek. pow. Nowy To­
myśl (cena do uzgodnie-
nln). 33000*
Sprzedam dom 3,5 pokoju, 
budynek gospodarczy, o- 
gród zadrzewiony 0,25 ha, 
ewentualnie dodatkowo 1 
ha ziemi. Szkoła na miej­
scu, komunikacja dogod­
na — 40 km od Poznania. 
Drgas Marian Podrzewie. 
pow. Szamotuły. 33081*
Sprzedam działki budow­
lane i sad owocowy w 
Pniewach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32900*.
Parcelę budowlaną z pra­
wem budowy wolnostoją­
cej willi w Poznaniu od 
Właściciela kupię. Oferty 
z opisem, ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33030*.

Kupię domek albo piętro 
do 180.000 Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32739*.

Kupię gospodarstwo 2—4 
ha w powiecie Poznań, 
lub sąsiednim. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32744g.
Sprzedam 1 ha ziemi z 
prawem budowy, nadają­
ca się na ogrodnictwo. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 32753*.

4 pomieszczenia o po­
wierzchni 100 m* na cele 
warsztatowe na Winia- 
rach oddam w dzierżawę. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 32992g.
Szopę budowlaną sprze­
dam. tel. 727-84. 32976*

Sprzedam domek gospo­
darczy pokój, kuchnia 40 
m\ działka 525 m*. Gór- 
czyn. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32871g.
Sprzedam domek 1-rodzin 
ny 5 pokoi, kuchnia, ła­
zienka, garaż, ogród. Zyg 
munt Osiński Poznań — 
Górczyn, ul. Turniowa 38. 

33085*
Dwa ha Poznaniu sprze­
dam lub zamienię na dom. 
Konopnickiej 15 m. 5.

33090*

Oddam w dzierżawę ga­
raż ogrzewany. Poznań. 
Skarbka 4a. 32963*
Malarskie prace dla lud­
ności wykonuje szybko — 
fachowo i nowocześnie 
Warsztat Malarski, Poz­
nań, Głogowska 70 dzwo­
nie godz. 7 — 15.00 telefon
690-86. 33208*
Przyjmę Wspólnika (czkę) 
do przygotowanej budowy 
ciomku jednorodzinnego 
Poznań — Swierczewo. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 33220g.

tarć zenie tej trumny do kostnicy przy szpitalu Moabił, skąd 
zwłoki w trumnie należy przewieźć do kościoła św. Jana i 
omówić z pastorem sprawy pogrzebu.

— Kiedy mamy się pana spodziewać? — zapytał smutny pan.
— Jutro o dziewiątej rano mam nadzieję, że panowie zdą­

żą już przewieźć zwłoki do kościoła?
— Z całą pewnością. X
Przez ten cały czas Truda stała tyłem 3o gestapowców, 

jakby ich wcale nie było... uważała jednak na to, co robię.
Widząc, że szukam telefonu pani $truve$dorf, położyła rę­

kę na książce telefonicznej:
— Daj spokój! Nie denerwuj nikogo więcej tą sprawą przed 

nocą. Jutro rano zadzwonisz, jak już trumna będzie w kościele.
— M^sz rację... mruknąłem.
Truda odwróciła się do gestapowców:
— Panowie na co czekają?
— No .. chciełiśmy zapytać, Ido się zaćmie tym pogrzebem?
— ęhyba panowie słyszeli? Pan Heinz Wiłte, lokator pani

MayśiHg.
— Ale... pan nie Jesf z rodziny... — oponował wyższy.
— Kfo jesf pańskim zwierzchnikiem? — zapytała Truda to­

nem zniecierpliwionym.
— Porucznik Knothe—
— To niech mu pan powie, że Ja kazałam nie robić w tej 

sprawie ‘rudności! Aj’łla!
Oba małołki strzeliły obcasami I ociągając się wyszli.
— Diabli nadali! — mruknąłem pod nosem, zdając sobie 

sprawę, że całe popołudnie zdenerwowania i fatygi było wy­
pełnione daremnymi wysiłkami, że podanie pani Struvesdorf 
można już wyrzucić, a wieczór z Trudą skomplikował się ogrom­
nie...

Wystraszona do ostatnich granic zjawiła się Urszula, która 
dotychczas nie wychylała nosa z kuchni.

— Już poszli? — zapytała szeptem.
Kiwnąłem głową.
— A czego oni chciełi? — zapytała Jeszcze ciszej.
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UWAGA, WŁAŚCICIELE
ZAKI.ADÓW OGRODNICZYCH! 

„Energia” Metalowa, Wytwórczo-Usługowa 
Spółdzielnia Pracy w Połczynie Zdroju, 
ulica Zamkowa 2

w ramach positdanych luzów produkcyj­
nych w dziale usług dla ludności — przyj­
mie do wykonania w roku 1970 z materiałów 
powierzonych lub własnych —

KONSTRUKCJE SZKIELETOWE CIE­
PLARNI - ORANŻERII wg dostarczo­
nej przez zamawiającego dokumentacji. 

Bliższych informacji udziela Dział Techniczny — 
telefon nr 337, 352 — w siedzibie Spółdzielni.

K5M2

BIURO STUDIÓW i PROJEKTÓW 
Przemysłu Okuć i Instalacji Budowlanych 

Poznań, ul. Chudoby 12 

ZAKUPI

urządzenia introligatorskie
A MIA 4OWICIE;
• ZSZYWARKĘ do nycla drutem 

grubość szyci* od 3—26 mm;

od lektora państwowego lub spółdzielczego.
K5314

Piłka nożna Kajakowe mistrzostwa
Rozgrywki mistrzowskie 

ruszają szerokim frontem

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu

ZAWIADAMIA PT KLIENTÓW 
o zmianie numeru centrali telefonicznej 
oddziału przy ulicy Wiśniowej nr 13. 

Dotychczasowy nr 332-21
ZOSTAŁ ZMIENIONY NA NR 200-81. 
sNr pogotowia wodociągowego 333-33 

pozostaje bez zmian.

ZARZĄD MIEJSKIEJ SPÓŁDZIELNI 
ZAOPATRZENIA I ZBYTU w KORNIKU, 
pow. Śrem, woj. poznańskie

WZYWA WSZYSTKICH CZŁONKÓW, 
którzy wyprowadzili się z terenu działal­
ności Miejskiej Spóldz. Zaop. I Zbytu oraz
apadkobterców zmarłych członków do

K5426

uzgodnieni* w terminie do dni* 36 wrześ­
nia 1970 roku —

STANU I SPOSOBU PRZEKAZANIA 
należności z tyt. posiadanych wkładów 
członkowskich.

• Merui homosri
Sprzedam dom wolny 3 
pokoje, kuchnia, dom gos 
podarczy, nadający się na
warsztat.
gród

produkcję.
zadrzewiony,

Poznaniu - Plewiska,
przy 
Ko-

lejowa 14 — Konieczna.
32751g

I.okal przemysłowy 140 m* 
4 pomieszczenia: woda, sl- 
<a. para wysokoprężna na 
odpowiedni przemysł 75 
km od Poznania — posia­
dam. Możliwa współpraca, 
wkład gotówkowy inne 
propozycje. Oferty ..Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
33079g.

Po upływie tego terminu wszystkie nie uzgod­
nione i nie podjęte udziały zostaną spisane na 
fundusz zasobowy Spółdzielni.

Pracownicy poszukiwani
Poznańska Fabryka ł.ożysk Tocznych 

zaraz

ksioi

przyjmic

Po zainaugurowaniu sezonu mistrzowskiego 1976/71 przez piłkarzy 
II ligi i ligi okręgowej oraz po efektywnym finale Pucharu Polski, 
w najbliższą sobotę i niedzielę włączają się do walki o punkty ze­
społy ekstraklasy i ligi międzywojewódzkiej. Emocji więc nie za­
braknie.

Kolejne mecze mistrzowskie ro­
zegrają Warta I Ol.mpia. Tym ra. 
nem w Poznaniu zobaczymy Olim­
pię. która w sobotę o godz. 17 zmle 
rzy się na stadionie w Goięcmie 
z Jedenastką Unii Kac i bór z. która 
bardzo dobrze zainaugurowała te­
goroczne rozgrywki wygrywając z 
groźnym zespołem Śląska 2:1. O- 
Umpla Jak wiadomo zremisowała 
z Hutnikiem 0:0 l mamy nadzieję 
że i tym razem defensywa gospo­
darzy stanie na wysokości zadania 
a napastnicy postarają się trafić 
do bramki Unii. Poważny egzamin

czeka również „zielonych”. Grają 
oni w Bydgoszczy z Zawiszą i nie. 
stety nie występują w toli fawo­
rytów. w pozostałych meczach II
ligi grają: Cracovia Hutnik,

Polski juniorów
Przez trzy dni od 7 do 9 bm. na 

Jeziorze Maltańskim walczyć będą 
o tytuł mistrzów Polski juniorów 
kajakarze całego kraju.

Na starcie staną zawodnicy do 
wyścigów kajakowych, mężczyzn 
I kobiet oraz w kanadyjkach. Ro­
zegrane zostaną wyścigi, w któ­
rych startować będzie młodzież 
roczników 1951—55, podzielona na 
dwie grupy wiekowe na dystan­
sach 5M, 1006. 5000 i 10.000 m. Po­
czątek regat o godz. 13. (p)

'dalekopisem F

Sprzedam dom Jednoro­
dzinny, 1,85 ha w tym 0,75 
ha łąki (wolny po kupnie) 
w Chojnie, powiat Szamo 
tuły, wieś letniskowa. Jó­
zef Swierkowskl, Blicha­
rze wo, pow. Międzychód. 

32762g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej — 
Poznań, ul. Padercwnkie- 
go 1 m. 4,31565g

** MatrymonmIne

PRACOWNIKÓW do Straży Przemysłowej.
Wnrunkl płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale 

Kadr i Szkolenia Zawodowego zakładu — Poznań. 
Krańcowa 9, pokój nr 3.

Dojazd tramwajami linii 6 — 8 — 19. K5359

Kupię domek z zabudowa 
n ami gospodarczymi. 1 ha 
ziemi, do 30 km, od Po­
znania, blisko komunika­
cji. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 32819g.

Kawalera, lat 35—45 z mi­
nimum średnim wykształ­
ceniem pozna wysoka pan 
na, posiadająca mieszka­
nie. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32746g.

Poznańskie Zakłady Okuć i Instalacji Budowlanych 
Przedsiębiorstwo Państwowe w Poznaniu, ul. Dzier­
żyńskiego 181 — zatrudnią niezwłocznie:

1. ST. KONSTRUKTORÓW inżynierów mechaników 
względnie techników mechaników;

2. KIEROWNIKA Sekcji Konstrukcyjnej 
niera mechanika.

inży-

Spiesznie sprzedam ogrod 
nictwo w Kaliszu. Wiado­
mość: Kalisz 1, skrytka
1'ocztowa 55. 32821g

Wdowa niezależna pozna 
kulturalnego pana od lat 
55 z mieszkaniem w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32769g._______ ________

Warunki wynagrodzenia do omówienia W Dziale
Osobowym i Szkolenia Zawodowego. K5356

Dyrekcja Technikum Rolniczego w Szamotułach 
zatrudni z dniem 1 września 1970 r.

POZNAŃSCY SZERMIERZE 
ZWYCIĘZCAMI W SZWECJI

Do Poznania powróciła ekipa 
szermierzy, która startowała w 
turnieju międzynarodowym, w 
Ystad (Szwecja). Nalleplej spisali
się Domańscy floreciści. Wśród
67 startujących — Ryszard Kunze 
(Warta) zajął pierwsze miejsce, 
orzed Szwedem Edlingem. Trzecie 
miejsce wywalczył Ryszard Swo­
boda. piąte Leszek Jarosławski, a
szóste Andrzej Kanikowskl.

Spiesznie sprzedam sad 4 
ha koło Poznania. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dln 32905g.
Ogrodnictwo 2 ha ze 
szklarniami i budynkiem 
mieszkalnym — sprzedam. 
Mieszkańie wolne po 
sprzedaży, cena 550.000 zł. 
Oferty „Prasa”. Grun- 
wąldzka 19 dla 32906g.

Wdowiec samotny lat 66 
z mieszkaniem pozna sa­
motną panią od lat 50 — 
60. Cel matrymonialny. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 33105g. 
Samotny magister pozna 
odpowiednią panią do lat 
38. Cel matrymonialny. O- 
ferty z fotografią Prasa 
grunwaldzka 19 dla 33131g.

Zgnhy O 11 o ż n e
W nocy 27 lipca skradzio 
no Zastawę jasnopopiela- 
tą nr 5296 PI z ulicy Czaj 
czej. Poważne informacje 
kierować: tel.: 334-77 za 
w y nagrodzeniem. 34213g

Kawaler lat 52 posiadają­
cy własny zakład rzemie­
ślniczy wraz z domkiem 
jednorodzinnym w Pozna­
niu pozna odpowiednią pa 
nią. Cel matrymonialny. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 33120g.

NAUCZYCIELA wychowania fizycznego, 
mężczyznę — z wyższym wykształceniem, 

głoszenia osobiste w Dyrekcji Technikum. K5450
Poznańskie Zakłady Wyrobów Rymarskich w Pozna­
niu, ul. Małe Garbary 7 — zatrudnią zaraz

2 PRACOWNIKÓW na stanowiska ST. TECH­
NOLOGÓW.

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie za- 
woóowe z zakresu technologii skóry lub pokrewne.

Warunki pracy i płacy do omówienia w oddziale 
przy ul. 27 Grudnia 9 w Dziale Technicznym. W5400

Cukrownia „Gostyń” w Gostyniu zatrudni
miejscu oraz punktach odbioru buraków w terenie 
od dnia 25. IX. 1970 r. na okres 2—3 miesięcy

PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH na stanowi­
ska WAGOWYCH i PROCENTMISTRZÓW. 

Podania o pracę wraz z dokładnym życiorysem 
należy kierować pod adresem: Cukrownia „Gostyń" 
w Gostyniu — Dział Kadr. W 5227

29 lipca 1970 r. na poczcie 
nr 2 lub w tramwaju nr 5 
zgubiłem legitymację na­
dania Krzyża Kawalerskie 
go Odrodzenia Polski nr 
Ł-55451 oraz kwotę oko­
ło 1.500 zł emerytury. Pro 
sze o zwrot za wynagro­
dzeniem. Czesław Lubiń­
ski, Luboń .3 k. Poznania.
Fabryczna 69. 34193g
Zgubiono niebieską ko-
pm tę ważnymi doku-
mentami na nazwisko Bar 
bora Hyży. Znalazca pro­
szony uprzejmie o zwrot. 

34147g

Wdowa 62 lata majętna, 
pozna kulturalnego — nie 
zależnego pana wyznania 
katolickiego, bez nało­
gów w celu matrymonial­
nym. Wyczerpujące ofer­
ty z fotografią Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 33171g.
Rozwiedziony (nie z włas­
nej winy) lat 50 pozna w 
celu matrymonialnym mi 
łą, spokojną, gospodarną 
panią do lat 50 możliwie 
z mieszkaniem. Zdjęcie mi 
le widziane. Zwrot i dys­
krecję zapewniam. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
33073g.

Dnia 6 sierpnia 1970 r. zmarł nasz najukochań­
szy i najwspanialszy ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 65

EDMUND BIELERZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

o godz. 8 na cmentarzu junikowskim.
8 bm.

Córka, syn. synowa, zięć i wnuki 
34252g

+ Dnia 5 sierpnia 1970 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św., po ciężkich cierpieniach, 

mój najdroższy mąż. nasz kochany ojciec, zięć, 
brat, szwagier i dziadek, przeżywszy lat 74, śp.

ROMAN MIKOŁAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 

bm. o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona i rodzina

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 152 m. 9. 34206g

+ Dnia 4 sierpnia 1970 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św„ nasza kochana kuzynka 

i ciocia, przeżywszy lat 83, śp.

HELENA SROCZYŃSKA
emerytka pocztowa

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Jpnikowie, 
o czym zawiadamia w smutku pogrążony 

kuzyn z rodziną
Poznań. Żurawia 19/21 m. 34l51g

tDnia 5 sierpnia 1970 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 82. droga mat­
ka, kochana teściowa, babcia i prababcia, śp.

STANISŁAWA FILIPIAK
z domu MATZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 sierp­
nia br. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Czerwonej Armii w Gnieźnie.

O bolesnej stracie zawiadamia pogrążona 
w żalu

RODZINA
Gniezno, ul. Janka Krasickiego 21 a.

34154g

Cukrownie Kujawskie Przedsiębiorstwo Państwowe 
w Toruniu, Cukrownia „ŻNIN” w Żninie — zatrudni 
na okres kampanii buraczanej sezonowych pracow­
ników umysłowych na stanowiska:

W

WAGOWYCH, POMOCNIKÓW WAGOWYCH 
i PROCENTMISTRZÓW w Żninie i na tereno­
wych punktach odbioru buraków cukrowych 
w powiatach: Żnin, Szubin i Wągrowiec, 
zgłoszeniach wraz z życiorysem, które przyj-

muje Dział Kadr do dnia 25 sierpnia 1970 r„ należy 
podać: imię i nazwisko, imię ojca i matki, nazwi­
sko panieńskie matki, datę i miejsce urodzenia, na-
zwisko panieńskie osoby ubiegającej się 
(dla mężatek), oraz dokładny adres.

Ponadto Cukrownia przyjmie 
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH.

Dla zamiejscowych kwatery zapewnione, 
lu Robotniczym czynna stołówka.

o

W

pracę

Hote-
W5519

tDnia 5 sierpnia 1970 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach mój ukochany mąż, ojciec, teść

Wśród florecistek — Zofia Stasiń­
ska była druga. Bardzo dobrze spi 
sali sie też szabliści. Zwyciężył 
Edmund Walewski (AZS), a Ry­
szard Nowak zajął trzecie miejsce.
REKORD ZSRR W PIĘCIOBOJU

29-letnia nauczycielka Walcntina 
Tichornirowa ustanowiła w środę 
rekord Związku Radzieckiego w 
pięcioboju, uzyskując 5121 pkt. Po 
przedni rekord należał do tej sa­
mej zawodniczki 1 był o 169 pkt. 
gorszy. Warto dodać, że rekord 
świata w tej konkurencji należy 
do Austriaczki Liese Prokop i wy 
nosi 5352 pkt.

TENISOWE MISTRZOSTWA 
EUROPY

Na kortach klubu Akademik w 
Sofii rozgrywane są II Mistrzostwa 
Eurcpy w tenisie. W turnieju star 
tuja amatorzy krajów europej­
skich oraz młodzi zawodnicy repre 
zentujący kraje pozaeuropejskie.

Pierwszą rundę mistrz Polski 
Wiesław Gasiorek przeszedł walko 
werem. ponieważ jego przeciwnik 
Nowozelandczyk Batey nie stanął 
do gry.

NIE MA MIEJSCA 
DLA RASISTÓW W SPORCIE
Kolejną organizacja sportową, 

która usunęła Republikę Południo 
wej Afryki ze swych szeregów jest 
Międzynarodowa Federacja Kaja 
kowa. Na kongresie federacji w 
Kopenhadze podjęto uchwały o za 
wieszeniu RPA w prawach człon­
ka na czas nieograniczony. W kra 
ju tym prowadzona jest bowiem 
polityka dyskryminacji rasowej w 
sporcie.

MISTRZOSTWA W SKOKACH 
SPADOCHRONOWA CII DO WODY

Nad jeziorem Białka w ośrodku 
szkoleniowym ZMS woj. lubelskie 
go rozpoczęły się IV ogólnopolskie 
zawody spadochronowe w skokach 
do wodv. Uczestniczy w nich po­
nad 30 zawodników, reprezentują­
cych aerokluby z Lublina Białego 
stoku. Wrocławia Warszawy. Kro 
sna. Mielca i Kielc.

i dziadek, śp.

JOZEF KOSMOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm.

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
W głębokim smutku pogrążeni

żona, syn, synowa oraz wnuki
Poznań, ul. Hetmańska 14 m. 2. 34204g

tDnia 5 sierpnia 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św„ w 87 roku życia

MARIA SZCZEPAŃSKA
z domu MAJCHRZAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 
o godz. 9.40 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Kramarska 7.
RODZINA 

34241g

+ W dniu 5 sierpnia 1970 r. odeszła od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św„ przeżywszy lat 59, 
moja najukochańsza żona, nasza najdroższa 
matka, teściowa i siostra, śp.

MICHALINA DONDAJEWSKA
z domu SOBCZAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 
o godz. 13.25 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córki, zięciowie, bracia i siostra

Poznań, Dąbrowskiego 36 m. 15. 34229g

tDnia 5 sierpnia 1970 r. zmarł długoletni ko­
lega, wzorowy członek naszego Cechu, śp.

CZESŁAW WESOŁEK
mistrz stolarski

Pogrzeb 
z kaplicy

Cześć

Cech

odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 11.55 
cmentarnej na Junikowie.

Jego pamięci!

Rzemiosł Drzewnych w Poznaniu
K5503

MZKS Gdyni* — LKS, Odr* — 
Garbarnia, Start — Motor, Urania 
— Piast.

Z dwóch poznańskich drużyn li­
gi międzywojewódzkiej Lecn wy- 
jeżdżą do Floty Gdynia a Prze­
mysław przyjmuje u Uebic szczą- 
cinską Arkonlę. Spotkanie to ro 
zegrane zostanie w niedzielę o 
godz. II na boisku Przemysława w 
Starołęce. Lech w twoim ostatnim 
spotkaniu podczas turnieju o Pu­
char Przewodniczącego Prezydium 
RN Poznania, zaprezentował bar­
dzo dobrą formę i należy niewąt­
pliwie do faworytów tegorocznych 
rozgrywek ligi międzywojewódz­
kiej. Gorzej natomiast przedsta­
wia się sytuacja z Przemysławem, 
który w meczu z Arkonią — by­
łym drugoligowcem; stoi przed 
bardzo ciężkim zadaniem. W In­
nych meczach ligi międzywoje­
wódzkiej spotkają się: Calisla —

Zawody modeli
latających w Ostrowie
Ostrów przygotowuje się do bar­

dzo atrakcyjnej imprezy w dniach 
od 3 do 7 września br. Liga Obro­
ny Kraju organizuje tam zawody 
w sportach obronnych oraz mo. 
delt latających, w których wystą­
pią reprezentanci ZSRR. Węgier. 
CSRS, NRD, Bułgarii i Polski.

Na starcie stanie kilkaset zawód 
ników 1 zawodniczek. (x)

Bałtyk 
nek — 
Dębno 
MHKS 
Lechla

Gdynia, Darzbór Szczeci- 
Stoczniowiec Gdańsk, Dąb 
— Kujawiak Włocławek. 

Gdańsk — Olimpia Elbląg. 
Gdańsk — Gwardia Kosza.

lin. Budowlani Bydgoszcz — Po­
lonia Bydgoszcz.

Rozegrane zostaną również me­
cze I ligi: GKS Katowice — Gór­
nik Zabrze, Legia — Polonia By­
tom, Zagłębie Sosnowiec, Ruch 
— Pogoń Szczecin, Stal Mielec — 
Wisła Kraków, Szombierki — 
Gwardia, Zagłębie Wałbrzych — 
Stal Rzeszów, (s)

Rekord świata
spadochroniarzy NRD

Spadochroniarze NRD — Klein- 
jung, Karkoachka. Bangemann, 
Irmscher. Buerger. Rudolph. Rasch 
i Plunert ustanowili rekord świa­
ta w skoku grupowym z wysoko­
ści looo m. Uzyskali oni średnie 
oddalenie od centrum koła — 0.30 
m. (o)

Żeglarstwo wielkopolskie
w ogólnopolskiej klasyfikacji

Polski Związek Żeglarski objął 
doroczną punktacją wszystkie wy­
czynowe sekcje zrzeszone w związ 
ku PZŻ, co należy podkreślić z 
pełnym uznaniem, sklasyfikował 
również kluby (sekcje) na podsta­
wie ich akcji szkoleniowej, osob­
no juniorów i seniorów. Z opubli­
kowanej, urzędowej statystyki 
PZŻ wynika, że Poznański Okrę­
gowy Związek Żeglarski zajmuje 
w tej. coraz bardziej popularnej 
dyscyplinie bardzo wysoką lokatę. 
Prym wiodą kluby i sekcje mają­
ce swoją siedzibę nad jeziorem w 
Kiekrzu. Jednak coraz więcej ma­
my również żeglarzy w pozosta­
łych rejonach Wielkopolski.

PZŻ dokonał żmudnego opraco­
wania wyników za rok 1969. Skla­
syfikowanych zostało 138 klubów. 
Jachtklub Wielkopolski zajął w 
ogólnej klasyfikacji drugie miej­
sce (za AZS W-wa 28 994 pkt.) z 
22 994 pkt. Pozostali reprezentanci 
Wielkopolski znaleźli się na na­
stępujących pozycjach: 9 (LKS 
Kiekrz (10 735 pkt.). 30. Posnania, 
34. Energetyk Gosławice, 48. 
Szkwał Poznań, 62. Mewa Poznań, 
66. LOK Poznań. 78. ŻMKS Po­
znań, 80. Neptun Wągrowiec, 81, 
Zagłębie Konin. 102. Pocztowiec 
Poznań, 113. LOK Zbąszyń, 124. 
HKŻ Wolsztyn. 128. LOK Siera­
ków, 131 LOK Rogoźno.

W punktacji za wyniki w pra-

cy szkoleniowej juniorów Jacht­
klub Wielkopolski zajmuje w kra­
ju również drugie miejsce (za 
AZS W-wa) a następne: AZS Po­
znań — 5, LKS Kiekrz — 7, Po­
snania — 24. Energetyk Gosławi­
ce — 29, Szkwał Poznań — 41, Me­
wa Poznań — 50, LOK Poznań — 
56, Zagłębie Konin — 66, Neptun 
Wągrowiec — 76, ŻMKS Poznań — 
82, LOK Zbąszyń — loo. Poczto­
wiec Poznań — 103, HKŻ Wolsztyn 
— 113, LOK Sieraków — 117, LZS 
Sława — 120, LOK Rogoźno. — .128, 
A oto jak wygląda za identyczną 
działalność punktacja wśród senio 
rów: Jachtklub Wielkopolski dru-
gie miejsce, AZS Poznań 7.
LKS Kiekrz — 10, Mewa Poznań 
— 29, Posnania — 4.3, Energetyk 
Gosławice — 47, ŻMKS Poznań — 
54, LZS Sława — 63, Szkwał Po­
znań — 68, LOK Poznań — 72. Nep­
tun Wągrowiec — 74, Pocztowiec 
Poznań — 82 pkt.

W Wielkopolsce sędziami klasy 
państwowej są: E. Byliński, W. 
Karpiński, B. Knasiecki E. Pa­
włowski, A. Zarzycki i J. Kwaś­
niewska. Tytuły mistrzów sportu 
posiadają: J. Kwaśniewska, E, 
Blaszka, Z. Blaszka 1 Z. Koszyca.’ 
Trenerem I klasy jest B. Knasiec­
ki, a instruktorami: Z. Czarnecki, 
J. Kozłowski, K. Kostrzewski, K. 
Moczuski, W, Pańkowski, H. Sze­
ląg, A. Zarzycki 1 S. Zinner. (p)

Dnia 27. VII. 1970 r. zmarła śmiercią tragiczną

DANUTA ŁUŻNA 
lekarz stomatolog 

Młodzież szkolna utraciła serdecznego przyja­
ciela.

Pozostanie w naszej pamięci na zawsze jako 
pełen zapału pracy wśród młodzieży, pracownik 
bardzo sumienny ! obowiązkowy.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Kierownictwo, Grono Nauczycielskie 
Komitet Rodzicielski i młodzież 

Szkoły Podstawowej nr 84 w Poznaniu, 
ul. Szczepana 3

Dnia 4 sierpnia 1970 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 70, ceniony pracownik naszej Spółdzielni

STANISŁAW MIZERA
Wyrazy serdecznego współczucia rodzinie

Zmarłego składają:

Zarząd — POP — Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
34O44P

3.3984 w

Dnia 5 sierpnia 1970 r. zmarł długoletni czło-
nek naszej Spółdzielni, były członek Rady

CZESŁAW WESOŁEK
mistrz stolarski

W Zmarłym straciliśmy cenionego kolegę, któ­
rego z żalem żegnamy.

Pogrzeb odbędzie się 7 sierpnia 1970 r. o godz.
11.55 na cmentarzu na Junikowie.

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Rada — Żarząd — pracownicy 
Rzemieślniczej Spółdzielni Rzemiosł Drzewnych 

Poznań, ul. Rybaki 34
K5502

+ Dnia 4 sierpnia 1970 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św„ nasz najdroższy mąż, 

ojciec, brat, teść i dziadek, przeżywszy lat 70

STANISŁAW MIZERA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 

o godz. 12.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

żona, dzieci i rodzina
Poznań, ul. Polna 64 m. 11. 34184g
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Poznen. Grunwaldzka 19

Dnia 5 sierpnia 1970 r. odszedł od nas niespo­
dziewanie po krótkich i ciężkich cierpieniach 
nasz drogi mąż, ojciec, teść i dziadek

STANISŁAW WAŁKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 

o godz. 10 na cmentarzu w Snieciskach.
O bolesnej stracie zawiadamia

śnieciska, po w. Środa. 34205g

tw dniu 5 sierpnia 1970 r. zmarł nasz drogi 
ojciec, teść i dziadek

WŁADYSŁAW LOGA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 

o godz. 10 w Śmiglu.
W smutku pogrążona

341708

tDnia 5 sierpnia 1970 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św„ przeżywszy 73 lata, moja najdroż­

sza matka

STANISŁAWA SZOSTKIEWICZ
X domu KOWALSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 sierpnia 
br. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
córka, 
Siostra Janina Szostkiewicz

Poznań, Chudoby 7 m. 16. 34159g
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Piątek Słońce: 4.21—19.35

•/. f ■ - v~.

W POZNANIU

OPERETKA — g. 19.30 ,,Panowie 
z ogłoszenia”, pozostałe teatry nie 
czynne.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Mściciel z przeklę­
tej góry”; KOŚCIAN: „Jak roz­
pętałem II wojnę światowa” (cz. 
II); LESZNO: „Hombre”; NOWY 
TOMYŚL: „Elza z afrykańskiego 
buszu” i „Czekam w Monte Carlo”; 
OBORNIKI: „Miłość i jazz”;
ŚREM: „Okna czasu”; ŚRODA: 
..Jak rozpętałem II wojnę świato­
wa” (cz. II i III); SZAMOTUŁY: 
„Szczęśliwy Aleksander”; WĄ­
GROWIEC: „Szkice warszawskie” 
’ „Stawka większa niż życie”; 
WRZEŚNIA: „Winnetou wśród Sę 
DÓW”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Birma. Kambodża”.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.10 Mozaika muzyczna: 9 na ra­
diowej estradzie; 9.40 Dla przed­
szkoli i dziecińców wiejskich: 
„Na rzeszowskiej ziemi”; 10.05 
.X.isty z podróży do Ameryki” — 
H. Sienkiewicza; 10.25 Duety z po­
pularnych oper; 11 Z melodia i 
piosenka przez świat: 12.25 „Wię­
cej, lepiej, taniej”; 13 Muzyka roz 
rywkowa; 13.20 Gra Zespół Akor 
deonistów; 13.40 Rytmy i melo­
die dla wszystkich; 14 Rep. lit.: 
„O szczęściu”; 14.20 Koncert mu­
zyki polskiej; 15.05 Radioferie z 
piosenka i plecakiem; 16.05 „Alfa 
i Omega”; 16.30 „Popołudnie z mło 
dościa”; 18.50 Muzyka i Aktualno 
ści; 19.30 Koncert życzeń; 20.25 
Koncert pół żartem — pół serio; 
21 Ze wsi i o wsi: 21.30 Zespół 
Dziewiątką; 22 Magazyn studenc­
ki; 23.15 Koncert muzyki kame­
ralnej; 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Koncert melodii i 
piosenek: 9 Muzyka baletowa; 9.35 
Z życia ZSRR; 9.55 Konc. Ork. 
Mandolinistów: 10.25 „Droga do 
końca” — opow. St. Maciejew­
skiego; 10.45 Soliści z Orkiestra; 
13 Czas dobrych gospodarzy: 13.20 
Wielkopolskie melodie ludowe; 
13.40 „Puste wzgórze” — fragm. 
opow. Antonija Izakovicia; 14.05 
Studio Wczasowe: 15 Koncert chó 
ru Rozgł. Wrocławskiej; 15.30 
Warszawski pamiętnik muzyczny; 
16.10 Piosenki z całego świata; 
17.25 Poznański koncert życzeń; 
17.55 Radioexpress: 18.20 „Sonda” 
— magazyn ekonom.-społ.; 19.15 
Uniwersytet Radiowy — wykład 
pt.: „Wody mineralne Mongolii” 
— autor doc. dr Magu Ceren (Mon 
golia); 19.30 Odtworzenie konc. 
symf.. który odbył sie dnia 26 ma 
ja 1970 r. w Krakowie: 21.27 Wier 
sze M. Reja; 21.37 Muzyka tanecz­
na: 22.30 Magazyn Polskiej Fede 
racji Jazzowej: 23 Muzyka tan.

WIADOMOŚCI: 5.30. G.30. 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — Czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Działa Navarony” — 
pow. Alistaire’a MacLeana; 17.40 
Wytwórnia Sinoron poleca; 18.05 
„Zebra” — magazyn motoryzacyj 
ny; 18.25 Z naszej taśmoteki: 19 
Powieść w wyd. dźw.: „Łuk Trium 
falny” Ericha Marii Remarque’a; 
19.30 Kwadrans dla zespołu Terno; 
19.45 Mini-max; 20.05 Szlachetne 
zdrowie — aud. St. Popoffa; 20.20 
Sałatka po włosku; 20.45 Piosen­
ka z efektem: 20.55 W cieniu prze 
boju: 21.15 Piosenki z tele-kina; 
21.25 Moja przygoda z archeologia 
— opowiada prof. dr K. Micha­
łowski: 21.50 G. Bizet: „Arlezjan 
ka”: 22.08 Del Shannon: 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23.06 Koncert 
tylko dla melomanów; ,23.50 Spie 
wa Nana Mouskouri.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 10-11.45 — „Popioły” 

— film fab. prod. polskiej — cz. I; 
16.50 — Dziennik; 17 — Teleferie: 
„Wysoka fala” — film z serii; 
„Czterej pancerni i pies” oraz 
Klub Pancernych: 18.30 — Występ 
Chóru Politechniki Poznańskiej; 
18.45 — Wszechnica TV z cyklu: 
Nasi uczeni — „Prof. dr Arka­
diusz Piekara”; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik: 20 — „Beczułka” — no 
wela filmowa nrod. franc.; 20.30 
— „Kraj” — magazyn społeczno- 
polityczny: 21.10 — KIF: „Popio­
ły” — film fab. prod. polskiej — 
cz. II; 23.15 — Dziennik.

SOBOTA: 10—12.05 — „Popioły” 
— fab. film nrod. polskiej — cz. 
H; 15.45 — Filmy krótkometrażo- 
we prod. radzieckiej: ..O chłop­
czyku. który chciał mieć pieska” 
oraz „Podarunek”: 16.15 — TV 
Kurs rolniczy: „Lato 70”: 16.50 — 
Dziennik; 17 — „Artyści areny” 
— film rozrywk. prod. radź.; 17.30 
— Sprawozdanie z meczu p^ki 
nożnej o mistrzostwo I ligi: „Le­
gia” (Warszawa) — ..Polonia” 
(Bytom): w przerwie: ok. 18.15 — 
„Ciudad Mexico” — film Tele- 
Aru: 19.20 — Dobranoc: 19.30 — 
Monitor; 20.15 — ..Skazana” — 
fab. film nrod. amervk.: 21.35 — 
„Słodko, gorzko” — rep. filmowy 
Tadeusza Kra«ki: 22 — Dziennik; 
22.20 — Kabaret Starszych Pa­
nów: ..Niespodziewany koniec la­
ta”. Tekst — J. Przybora. Wyko­
nawcy: aktorzy scen warszaw­
skich (wznowienie).

TV zastrzega prawo zmian.

Dom nad stawem
Budowa wiejskich domów 

kultury, stała się teraz 
życiową potrzebą, taką 

samą jak posiadanie maszyn 
i wielu innych, nowoczesnych 
środków produkcji. W życiu 
społecznym środowisk wiej­
skich zaszły bowiem zmiany 
jakościowe, które wymagają
coraz częściej zespołowego 
działania. Żeby podejmować
wspólne decyzje, trzeba mieć 
pomieszczenia na zebrania, bo 
mieszkanie sąsiada już nie wy 
starcza dla 50—100 osób. Po- 
zostają izby szkolne, ale cias­
no się tam robi podczas ze­
brań, zbiórek, spotkań i kon­
sultacji szkoleniowo-gospo- 
darczych. A poza tym, jak 
długo można wytrzymać w 
szkolnych ławkach, które prze 
cięż nie są przystosowane do 
ludzi dorosłych?

Nikt się zatem nie zdziwił, 
gdy jesienią 1967 roku człon­
kowie Kółka Rolniczego w So­
biesierni (powiat wrzesiński), 
po 6-godzinnych obradach nad 
projektem planu rozwoju pro 
dukcji w tej wsi, usłyszeli w 
wolnych głosach z ust prezesa
Piotra Konieczki:

— Ciasno nam tu 
wygodnie. Jesteśmy 
samym siedzeniem 

jest, nie- 
zmęczeni 
w tych

ławkach. Warto chyba pomy­
śleć o wybudowaniu jakiejś 
świetlicy, obszerniejszej, wy­
godniejszej, przestronniejszej. 
Takiej, gdzie można by urzą­
dzać nie tylko zebrania, ale i 
imprezy kulturalno-rozrywko 
we. Rzucam projekt, pomyśl­
cie o tym wszyscy, db następ 
nego zebrania...
7 iarno padło na podatną 

glebę, zakiełkowało w 
umysłach nie tylko starszych, 
ale młodzieży obojga płci. Prze 
niesiono je na najbliższe ze­
brania podstawowej organiza­
cji PZPR, koła ZSL, 
spodyń Wiejskich i 
Młodzieży "Wiejskiej, 
kutowano. Sekretarz 
Jan Chołuj, prezes

Koła Go 
Związku 
Przedys- 
PZPR —
ZSL —

Aleksander Taraszewicz. pre­
zeska KGW — Irena Pośled­
nia, przewodnicząca ZMW — 
Zofia Janowczykówna, to gor 
liwi propagatorzy podjętej ini 
cjatywy. Nikt zresztą nie wno 
sił sprzeciwu, chociaż wszyscy 
wiedzieli, że budowa WDK 
może być przeprowadzona wy 
siłkiem własnym całej wsi.

Dla nich to nie pierwszyz­
na. Przecież w 1961 roku bez 
żadnej pomocy z zewnątrz — 
zelektryfikowali swoją wieś, 
maszyny dla swojego Kółka 
Rolniczego zakupili na długo 
przed wprowadzeniem Fundu­
szu Rozwoju Rolnictwa, nie 
szczędzili grosza na rzecz po­
stępu. Gospodynie w Sobie- 
sierni już dawno zarzuciły tra 
dycyjny wychów drobiu przy 
pomocy kwok. Zakupują pisk­
lęta w wylęgarniach (w tym 
sezonie 5000 kurcząt i 2000 ka 
cząt) i pytają teraz, czy nie 
można w ten sposób nabywać 
prosiąt. Pytanie warte przedy 
skutowania...

Ale wróćmy do Domu Kul- 
tury. Powstał tu komitet 

wykonawczy pod kierowni­
ctwem Henryka Dębickiego. 
Przygotowania do realizacji za 
mierzenia trwały dość długo. 
Wiadomo, architekci, lokaliza 
cja, dokumentacja techniczna, 
poszukiwanie fachowego wy­
konawcy, gromadzenie fundu­
szów. Najwięcej kłopotów by­
ło z lokalizacją. Bo ziemia tu 
dobra, wysoko wydajna, przy­
nosząca z reguły do 30 kwin­
tali czterech zbóż z hektara. 
Niełatwo oddać na plac bu­
dowy kilkadziesiąt arów ta­
kiej ziemi, a przy 
brania tego ustawa o 
użytków rolnych.

Ktoś jednak wpadł 

tym za- 
ochronie

na szczę
śliwy pomysł. W środku wsi, 
tuż nad stawem jest kawałek 
Jączki, właściwie nieużytek.
Znalazł sie wykonawca — 
Wrzesińskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane. Miesz 
kańcy wsi przystąpili do wy­
kopów i innych prac niefacho 
wych. Postanowili oddać o- 
biekt do użytku w dniu Swię 
ta Odrodzenia, 22 lipca 1970 
roku. Nie zdążyli z wykończę 
niem wnętrz, wskutek spóźnio 
nych dostaw materiałów okła­
dzinowych i wyposażeniowych. 
Ale dom nad stawem stoi. 
Ładny, barwny, kolorowy, no­
wocześnie rozwiązany archi­
tektonicznie, pawilonowy, na 
wysokiej podmurówce.

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 
POZWALAJCIE. ABY BA. 
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI

A wnętrze? Sala widowisko 
wa na około 200 miejsc, ze 
scena i zapleczem dla zespo­
łów artystycznych. Są pomiesz 
czenia dla punktu bibliotecz­
nego i dla klubu-kawiarni, 
czytelnia czasopism i pokój 
telewizyjny. Koszt łączny — 
około 600 tysięcy złotych, w 
czym miejscowe Kółko Rolni­
cze partycypowało sumą 200 
tys. zł, mieszkańcy wsi w czy 
nie społecznym i w składkach 
gotówkowych — drugie tyle. 
Resztę dopłacą Wojewódzki 
Związek Kółek Rolniczych, pre 
zydla rad powiatowej i gro­
madzkiej, co nieco da Prezy­
dium WRN z funduszu na po­
pieranie czynów społecznych. 
Wrzesińska Gminna Spółdziel 
nia natomiast obiecała wypo­
sażenie, urządzenie i prowa­
dzenie klubu-kawiarni.

dy pięknego lipcowego 
dnia, w późnych godzi­

nach popołudniowych zatrzy­
małem się przed tym domem, 
był zamknięty. W pobliżu ba 
wiła się grupka malców, z któ 
rych najstarszy liczył sobie 
12 lat. On to zaproponował mi 
otwarcie domu i umożliwienie 
zwiedzania. Czyżby mały 
stróż? Nie, to jego tatuś ma 
klucze i jest akurat w domu. 
„Ale, proszę pana — powiada 
do mnie — z tego stawu ma 
być zrobiony basen, będziemy 
mieli się gdzie kąpać, bo tu 
nie ma nigdzie jeziora ani rze 
ki”. Czyżby? — zapytałem soł 
tysa, Marcina Dobrosielskiego, 
który akurat nadszedł zaintry 
gowany obecnością obcego

Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Rolniczego w Szamotu­
łach „sprezentowało" miastu 
nowy gmach szkolny. Jest 
nim Technikum Rolnicze. O- 
biekt ten, którego koszt bu­
dowy wyniósł około 5 min zł 
posiada 12 izb lekcyjnych, 
wiele gabinetów specjalistycz 

nych i innych pomieszczeń.
W opuszczonym Zamku Gór- 
ków, gdzie dotychczas mie­
ściła się szkoła, zostanie u- 
tworzone Państwowe Archi­
wum Powiatowe oraz dalsze 
pomieszczenia dla działalno­
ści Muzeum Ziemi Szamotul­
skiej. Technikum zostanie u- 
dostępnione uczniom we 
wrześniu podczas obchodzo­
nych w tym roku „Dni Szamo 

tul”, (mr)
Fot. — M. Różański

Konkursy
dla plastyków

Z inicjatywy Wojewódzkie­
go Komitetu Frontu Jedności 
Narodu w Warszawie oraz 
Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki, Zarząd Główny Związku 
Polskich Artystów Plastyków 
ogłasza ogólnopolski konkurs 
otwarty dla członków ZPAP, 
na projekt pomnika Władysła 
wa Broniewskiego w Płocku. 
Termin składania prac — do 
18. 1. 1971 r. Pomnik będzie 
stał nad skarpą wiślaną, przy 
ulicy Kościuszki.

Z inicjatywy Polskiej Aka­
demii Nauk Zarząd Główny 
Związku Polskich Artystów 
Plastyków ogłasza ogólnopol­
ski konkurs otwarty dla człon 
ków ZPAP na medal im. Mi­
kołaja Kopernika, 

obok ich Domu Kultury. Tak, 
niby żartem była kiedyś o 
tym mowa. Chłopcy zaś pod­
słuchali i przyjęli to za dobrą 
monetę.

Żart żartem, ale myśl ta war 
ta realizacji. Zwłaszcza, że 
stawek ma jakieś naturalne 
źródełko i nadaje się na basen 
kąpielowy. Kto wie, czy miesz 
kańcy Sobiesierni nie zamie­
nią tej myśli w czyn 
społeczny.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

Z Szamotuł

Spotkanie z posłem
W Prezydium MRN w Sza­

motułach spotkał się ze społe­
czeństwem miasta poseł Ziemi
Szamotulskiej, Władysław
Gałka. Spotkanie zorganizował 
Miejski Komitet FJN.

Poseł na Sejm omówił za­
gadnienia gospodarcze w kra­
ju oraz poinformował o pra­
cach poszczególnych komisji 
sejmowych. W dyskusji wysu­
wano takie sprawy, jak trud­
ności z nabyciem części za­
miennych do wozów strażac­
kich do I kategorii, trudności 
transportu kolejowego, itp.

Biorący udział w spotkaniu 
przedstawiciel Stowarzyszenia 
Prawników Polskich, J. So­
wiński, przedstwił projekt no­
wego kodeksu o wykrocze­
niach. (mr)

■X1£ŁKOpo.
NOWOCZESNY KOMBAJN

SZAMOTUŁY. Kombinat PGR 
Galowo otrzymał na akcję żniwną 
dwa egzemplarze nowoczesnego 
kombajnu, produkcji zakładów w 
Płocku. Prototypy te przechodzą 
na polach PGR próbny egzamin 
przy zbiorach 4 podstawowych 
zbóż. Szerokość robocza kombajnu 
wynosi 4,20 m. zaś jego pojemnik 
pomieści 1600 kg ziarna, które z 
kolei zostaje automatycznie prze-| 
sypane na ciągnioną przyczepę. 
Według oceny rolników nowy 
kombajn zdaje doskonale

CZYN JUNAKÓW ZE

egzamin.
(mr) 

ZDUN
opuściłOBORNIKI. Ostatnio

Oborniki Ochotniczy Hufiec Pra­
cy przy ZSZ w Zdunach, stacjonu­
jący w Przedsiębiorstwie Budow­
nictwa Rolniczego. 17 zduńskim 
junakom podziękowano za zdyscy 
plinowanie, koleżeńską postawę i 
społeczne zaangażowanie. Nie tyl­
ko bowiem cały lipiec pod kie­
runkiem komendanta hufca — 
Franciszka Ludwiczaka sumiennie 
pomagali oni PBR-olowi przy bu­
dowie hal obornickiej Centrali 
Nasiennej, ale również podjęli i 
zrealizowali piękny czyn społecz­
ny. Na boisku Sparty wykonali 
m. in. ogrodzenie z siatki. Ogółem 
wartość ich czynu wyniosła 29-854 
złotych, (bop)

Z FRONTU ŻNIWNEGO
KÓRNIK. Małe żniwa ukończo­

ne, rzepakowe ziarno odstawione 
do magazynu GS. Według opinii 
służby rolnej wydajność z ha jest 
nie mniejsza niż w roku ubiegłym.

Organizacja pracy w koszeniu 
zbóż jest na terenie rejonu kór­
nickiego bardzo dobra. Maszyny 
pracują dotychczas bezawaryjnie. 
Pomoc techniczna zorganizowana 
również dobrze. Nie ma więc za­
kłóceń w pracy, która nieprzerwa­
nie trwała nawet w ciągu ubiegłej 
niedzieli. Kosi się równocześnie 
prawie wszystkie zboża ze wzglę. 
du na równy okres dojrzewania. 
Dużą więc pomocą służą kombaj­
ny. Wszystkie prace minęły już 
półmetek, (sn)

ZA DŁUGOLETNIE POŻYCIE
SZAMOTUŁY. Przewodniczący

Prezydium PRN w Szamotułach

Prawie 3000
mieszkań spółdzielczych

Realizacja spółdzielczego budownictwa mieszkaniowego 
przebiega w tym roku lepiej niż w 1969 r. W Poznaniu
i województwie najwięcej buduje się 
mieszkaniowych (około 80 procent całego
Toteż właśnie temu budownictwu poświęca się szczególnie 
dużo uwagi.
Od kilku lat spółdzielnie pro 

wadzą także budowy dużych 
osiedli mieszkaniowych, m. 
in. na Ratajach i Winogradach 
w Poznaniu oraz w Koninie 
i Kaliszu. Również na tych du 
żych placach budowy postęp 
prac przebiegał prawidłowo.

W tym roku spółdzielnie 
mieszkaniowe mają otrzymać 
do swej dyspozycji 6 423 miesz 
kania. Do końca czerwca goto 
wych było 2 969 mieszkań (w 
tym w Poznaniu — 1265). Ogó 
łem zadania półroczne wielko 
polscy budowlani ■wykonali w 
48 proc. Tak, jak w 1969 r. 
i w latach poprzednich lepsze 
efekty uzyskano w wojewódz­
twie. Procent bowiem wyko­
nania w metrach kwadrato­
wych powierzchni wynosił w 
Wielkopolsce w I półroczu — 
52 proc., a w Poznaniu — 40,5 
proc.

Na tegoroczne prace budow­
lano-montażowe dla spółdziel­
czego budownictwa przezna­
czono prawie 812 min. zł. W 
pierwszych sześciu miesiącach 
na ten cel wykorzystano prze 
szło 356 min. zł, co stanowi 
43,7 proc, rocznego planu. W

M. Dobkowicz. odwiedził najstar­
sze pary małżeńskie, wręczając im 
medale „Za długoletnie pożycie 
małżeńskie”. Otrzymali je: Stani­
sław i Zofia Ignasiakowie, Win­
centy i Rozalia Kaczmarkowie, 
Antoni i Franciszka Jaworscy z 
Szamotuł oraz Józef i Weronika
Smigielowie z Podrzewia i Woj­
ciech i Salomea Kowalscy ze
Karczemka, (mr)

wsi

ZDOBYWAMY 
PRAWO JAZDY

OBORNIKI. W tym roku Wy-
dział Komunikacji Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej zorga­
nizował już 6 kursów na prawo 
jazdy. Dwa z nich — na kategorię 
ciągnikową odbyły się w obornic­
kim POM-ie. W ramach szkolenia 
rolniczego i przystąpiły do nich 8 
osoby. Pozostałe 4. to kursy na 
kategorię zawodową C i amator­
ską III i IV, na które uczęszczało 
165 kandydatów na przyszłych kie 
rowców. Tylko nieliczni z nich nie 
wykazali się wymaganymi wiado­
mościami i umiejętnością praktycz 
ną. (bop)

DZIECIĘCA ATRAKCJA

OBORNIKL Ogródek Jordanow­
ski powstał ostatnio przy ulicy 
Staszica w Obornikach. Jest on 
dziełem Koła Towarzystwa Przy­
jaciół Dzieci; przy Bloku nr 8. któ 
rego członkowie w trosce o wypo­
czynek maluchów wybudowali w 
czynie społecznym ten piękny o 
biekt.

Na rozległym, liczącym ponad 
1500 m kw. ogrodzonym placu usta 
wiono dziesiątki huśtawek, karu­
zel i ławek.

Koszt budowy ogródka, w czym 
dużą pomoc okazał obornicki 
POM. wyniósł blisko 37 000 zł.

Warto dodać, że dzieci mieszkań 
ców bloku nr 8 przepracowały spo 
lecznic 480 roboczogodzin przy 
porządkowaniu terenu ' leśnego 
wzdłuż ulicy Wedelickiego. (bop)

WIĘCEJ NAPOJÓW 
CHŁODZĄCYCH

RYCZYWÓŁ. Przeprowadzona w
ubr. modernizacja Wytwórni Wód 
Gazowanych i Rozlewni Piwa 
miejscowej GS przyczyniła się do 
poprawy zaopatrzenia w napoje 
chłodzące. Wytwórnia zaopatruje 
w nie mieszkańców Ryczywołu i 
okolicznych wiosek oraz 10 skle­
pów z terenu działania GS w Ro­
goźnie,

dla spółdzielni 
budownictwa).

analogicznym okresie 1969 r. 
plan nakładów zrealizowano 
w 38.7 proc.

Tegoroczne tempo prac przy 
budowie domów mieszkalnych 
wskazuje, że do końca grudnia 
powinny być w pełni wykona 
ne wszystkie zamierzenia.

Znacznie gorzej realizowane 
są prace przy budowie tzw. 
obiektów towarzyszących bu­
downictwu mieszkaniowemu 
(pawilony handlowe, drogi osie 
dlowe i mała architektura). 
Zadania roczne w zakresie bu 
dowy pawilonów handlowo- 
usługowych wykonano w Po­
znaniu i województwie zale­
dwie w 25,1 proc. W sumie na 
14 428 m kw. powierzchni pa 
wilonowej do końca czerwca 
wykonano tylko 3 652 m kw.

Jeszcze gorzej przedstawia 
się budowa dróg osiedlowych. 
Niewiele się czyni w tym za­
kresie, choć za te prace odpo­
wiedzialne są przedsiębior­
stwa, które wznoszą osiedla. 
Na Ratajach w Poznaniu np. 
wykonuje się obecnie prowi­
zoryczne dojścia do budyn­
ków. Nie jest to na pewno eko
nomiczne, gdyż 
ba będzie i tak 
ściwe drogi.

Niemało też 

w końcu trze 
wykonać wła-

kłopotu spra-
wia użytkownikom — spółdziel 
niom mieszkaniowym porząd­
kowanie terenów przydomo­
wych. Do prac tych włączają 
się wprawdzie w czynie społecz 
nym sami mieszkańcy, jednak 
nie wszędzie — po zakończe­
niu budowy domu — można 
do nich przystąpić. Na dużych 
osiedlach oprócz domów kil- 
kukondygnacyjnych projekto 
wane są także wieżowce. Na 
ogół jednak do ich budowy 
przystępuje się w okresie póź­
niejszym. Stąd też nie zawsze 
istnieją możliwości wykona­
nia tzw. małej architektury 
wokół już zamieszkałych, nis 
kich domów, jeśli wiadomo, że 
za rok lub dwa w tym rejo­
nie ma stanąć wieżowiec. Tak 
dzieje się obecnie na osiedlach 
Rataje i Winogrady w Pozna 
niu. Trzeba jednak przyznać, 
że zarządy spółdzielni przy po 

tammocy mieszkańców
gdzie to jest możliwe — sta­
rają się porządkować tereny 
przydomowe, (a)

Obniżka cen nawozów
w sierpniu

Rolnicy wielkopolscy wyko­
rzystali bardzo skrzętnie okre­
sową zniżkę cen nawozów mi 
neralnych, wprowadzoną w lip 
cu br. Wielkopolskie gminne 
spółdzielnie sprzedały bowiem 
w tym okresie 2,5-krotnie wię­
cej nawozów, niż w lipcu 1969 
roku. Warto więc poinformo- 
wać, 
cen

że ta okresowa zniżka 
obowiązuje również w 

sierpniu br.
Zakupując w sierpniu nawo 

zy mineralne, rolnicy korzysta 
ją ze zniżki 13-procentowej 
przy azotowych (z wyjątkiem 
azotniaku, mocznika i saletrza 
k^i), ze zniżki 15 procentowej 
przy zakupie fosforowych (z 
wyjątkiem supertomasyny, to- 
masyny i superfosfatu granu­
lowanego potrójnego) oraz z ta 
kiej samej zniżki przy zaku­
pie nawozów potasowych. Jeśli 
chodzi o potrójny superfosfat 
granulowany, to w sierpniu 
przysługuje rolnikom bonifika 
ta: za każde 100 kg luzem — 
26 zł, za 100 kg w workach pa 
pierowych — 21 zł i za 100 kg 
w workach polietylenowych — 
18 zł zniżki.

Wykorzystanie tej okazji w 
lipcu przebiegało jednak w po 
szczególnych regionach Wielko 
polski nierównomiernie. Gdy 
rolnicy w powiatach gnieźnień 
skim, gostyńskim, jarocińskim, 
kolskim, nowotomyskim i wrze 
sińskim zakupili trzy razy wię 
cej nawozów niż w lipcu u- 
biegłego roku, to w poznań­
skim, międzychodzkim, szamo 
tulskim i wolsztyńskim znacz­
nie mniej.

Przypominamy więc zaintere 
sowanym rolnikom, że okreso­
we zniżki cen nawozów nie bę 
dą już obowiązywać w następ 
nych miesiącach. A zatem sier 
pień jest ostatnią w tym roku 
okazją do nabycia tańszych na 

wozów. (kj)
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